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Palestyna w polityce i 
wszesksuiriowef.

K r a k ó w ,  24. września.
Nieszczęściem żydowskiej Palestyny w 

starożytności było jej — szczęśliwe poło­
żenie geograficzne. Leży ora ra otwartym 
szerokim gcścińcu, ca którym rdbywa się 
wielki obrót światowy. Tędy szła kultura, 
szedł 1 handel Azy i do Europy, tędy też 
na edwrót szła Europa zdobywać A 2313. 
K to zaś na bramie stoi, przez którą 
wielu, bardzo wie'u ludzi przechodzi, ten 
bywa często potrącony, a zdarza się, że 
jakiś silny frzccbodzień zupełnie go usuwa

O tę bramę pales.yńską prcwadzUl w 
starożytności wojnę Assyrytczyry i Eglp 
cyanie. Przez tę tramę przecbcdzlll z Eu 
ropy do Azyi zdobywcy świata Alcksan- 
der Macedoi fcki, a później Rzjrriarie. K to 
kiedykolwiek zapragnął w Azyi stworzyć 
sobie rynek 2hytu w A fsy ie  i Europie 
przechodził przez tę bramę, kto w Europie 
czuł się dosyć silnym, ażeby wyciągnąć 
rękę i sięgnąć po bogactwa indyjskie, pc 
bogate i pełne śpicblerze Mezopotamii, ten 
również przechodził przez tę bramę.

Przez dłuoie st leci., razem okcło ty­
siąclecia, naród żydowski orężem bronił tej 
bramy. Bronił, jak długo mógł, niera7 
przeciw przemożnym wrogem, którzy sto* 
krotnie liczniejsi byli i silniejsi od niego. 
A  kiedy siła orężna osłabła, zaczęła działać 
dyplomacya. I ta była kiepska. Szukano 
mcźnycb, »Gwara tów«, a ci, jak zwykle 
w  dziejach —  my to tu w  Polsce z bliska 
widzieliśmy! — zawiedli. Przed 25 wiekami 
upadła Palestyna właśnie z powodu takiej 
wadliwej dyplemacyi, która chciała być za 
mądra, dlatego też zrobiła wielkie głupatwo: 
m,&ła wtedy Pcdestyna —  już ty lk o : Ju­
dea — sojuaz z Babylorem, a chcąc się 
wyswobodzić z tych ciasnych i gniotących 
więzów, szukała oparcia w Egipcie. A  E  
gipt był za daleki I przyszedł ze swoją od­
sieczą za późno.

Nie będziemy tutaj, naturalnie, opowia­
dali szczegółowe dziejów Palestyny. Chcie­
liśmy tylko stwierdzić, że jednem z najgłęb­
szych nieszczęść narodu żydowskiego było 
szczęśliwe geograficzne położenie jego kraju. 
Gdyby ten kraj był leżał nieco na uboczu, 
nie byłby naród żydowski popadł w roz­
sypkę i nie byłby przecierpiał tej straszli­
wej tułaczki, z jakiej się wyzwolić nie może. 
Praw dopodobnis nie byłaby się w trkim 
wypadku jego nauka tak szybko rozeszła 
po świecie, a roligłe, klóre z niej wyszły, 
chrześcijańsko 1 Mahometruska, nie byłyby 
zdobyły z taką szybksócią, więcej jak po­
łow ę kuli ziemskiej.

To szczęśliwe połeżenie geograficzne 
Palestyny utrudniało narodowi żydowskie* 
mu odzyskanie jej przez cały ciąg wieków 
około dwudziestu Była ona bowiem zawsze 
pizedmtotem pożądania ala wielkich i ffej 
baroziej ekspanzywnych mocarstw świata. 
Nie może ulegać wątpliwi ści, że jedną z 
najgłębszych przyczyn wybuchu wojny 
światowej była chęć posiadania Palestyny 
lub wciągnięcia jej w sferę swoich pollty 
cznych wpływów ze strony imperyalizmu 
niemieckiego. Anglia ze swoją dalekowi* 
dzącą polityką widziała to i poznała, dla= 
tego też wstąpiła do tej krwawej i ko»ztc= 
w je j  wojny. Nie poszła bron'ć Francyi, 
ani małych narodów, tylko poszła chronić 
główną aortę swej krwi krążenia. P ok o­
nane Niemcy me są więcej rywalem dla 
Anglii, a brama się dla niej tam na oścież 
otwarła.

Tymczasem powstaje nowy rywal — 
Fraacya. Ona też chce mieć wolny wstęp 
przez tę bramę, którą dla niej -woim ol­
brzymim mieczem wyrąbał Napoleon Wletki 
Nie zótłali wprawdzie Francuzi urządzć 
tam sobie stałej siedziby, ale w polityczną 
sferę wpływów wciągnęli Syryę i częściowo 
także T  .estynę. J*k. tytuł do tej penetra- 
ticn pacifique p< słu/yłu »cięik,e« i bardzo 
pobożne zadanie Ochrony katolików w Sy« 
ryi. Temu ciężkiemu zadaniu jeszcze się 
zaaen rząd fiascuski nie sprzeniewierzył.

Hetiscyt w /  "  najdalej|
trzy miesięce.

Parył. (B. K .) »Teinps« donosi : 
Rada najwyższa uchwaliła, aby plebiscyt 
w Cieszyńskitm odbył się najdalej za 3 
miesiące.

Czesi przygtiit v ani ra nitke- 
njstnj wjsik plebiscytu.

W I E D E Ń  P A T . >Telegr. Ccmp « 
dcn.csi z J r .g i :  W czu a j cdbyło się w iel­
kie zgremaazenie, zwełane przez czesko-nc- 
roćcwą party ę de mi kraty rzną. Porządek 
d2ierny ebejmi wał sprawę Cieszyna, Spiszą 
i Orawy. Sekretarz czeskiej del. pokoj. w 
Paryżu S 1 a v i k złożył sprawozdań e z 
p i24 biegu spraw czeskich na kcnferercy1' 
I c kojcu ej. w BZczegóiDtŚci ze sprawy Cie­
szyńskiej. Oświacczył rn, że jedynie Flan­
cy a breniła zawsze spraw czeskich, / e  sy- 
tuacya wypadła na niekorzyść Czechów, to 
nie jest winą żadnych intryg, lecz przypi­
sać to należy wpływowi Hoo\ era Gdy przy 
głodowaniu w Fadzie pięciu upadł wniosek 
czesci i miano przystąpić do głosowania 
nad wnioskiem polskim, zaproponował Cle­
menceau, aby i ie dcprtw?d2ać do ostatecz* 
nego rozstrzygnięcia, ale przedtem wprowa­
dzi. plebiscyt. Rozstrzygającym czynnikiem 
przy plebiscycie —  zazna, zył dalej Slavik— 
będą Niemcy. Jeżeli będą się kierowali 
żebrowymi rozsądkiem, to pójdą za Czechami, 
jest jednak koniecznem pozyskać ich zaufa­
nie. Mówca o s t r z e g a ł  dalej przed e- 
wentuamą akcyą wojenną na wypade'-, 
gdyby plebiscyt wypadł aa n i e k o r z y ś ć  
Czechów i podnosił, że należy mieć zaufa 
nie do rządu. Kiedyś powstanie silna i wiel 
ka Rosya. Polska, znaidująca się między 
R oryą  a Czechami, dostanie się wówczas 
między te dwa wielkie kamienie młyńskie 
i wówczas zapłaci za to.

łjdzf a plebiscyt CifszjśsŁiem.
YŚ związku z mającym się wkrótce od­

być plebiscytem w Cies/yńskiem przygo­
tował referent dla spraw czeskich przy 
biurze praso v em polskiego ministerstwa 
dla -praw zagranicznych ręfdrai, w którym 
m. i. czytftmy : »W  oficjalnych sforach
czeskich spodziewają się, że Niemcy i *.y 
dzi będa głosowali na rzecz Czechów. Jest 
przeto ciek'w em  poznać stosunek prasy 
czebkiej do Żydów w Czechach. Cały szereg 
pism brukowych nazywa Żydów brlszewi 
kami, fałszerzami p-enięazy i t. d. A le

nawet organy wpływowe nie odnoszą się 
inaczej do Żydów*.

Cytując cały szereg artykułów z prasy 
freskiej, referent pisze w dalszym ciągu: 
Żydzi czescy wcale nie chi ą s.ę asy miłować 
z ludncścią czeską, lecz żądają uznauia ich 
specyficznych interesów narcdowych. Kon= 
flikt między Czechami a Żydami czeskimi 
staje się ccraz ostrzejszym, szczególnie 
okrutne sceny odbywają się obecnie na 
Słc waczyźrie, gdzie rządzi dr. Szrobar. 
Cenzura czeska nie pozwala o nich pisać. 
Tu cytuje r, ferent >Sozial deaokrat* z 29 
sierpnia, który c pisuje okrucieństwa wojak 
czeskich wobec Żydów ra Słowaczyinie.

Referent kończy: *Jak widzimy, nie
panuje w prasie czeskiej, jak rówireż wśród 
ludności czesk ej, przyjazny stomnrk wobec 
Żydów. Czy Żydzi wobec takich warunków 
będą gh sowah na rzecz Czechów podczar 
plebiscy tu w Cieszynie — p< zwabm y sobie 
powątpiewać «.

(Referat ten powinnienhy przestudy- 
owa ć rakże niejeden wyższy i niższy 
urzędnik w P o l s c e .  —  P. R.)

Czesi ratjfflhwflil traktat z Austrią.
Wiedeń. PAT. Urzędowo donosi 

►Gest. Staatskorresp.*, Poseł czeski w 
Wiedniu zawiadomił kanclerza, że trak­
tat między Czechami a Austryą z dnia 
18 s erpnia został obecnie ratyfikowany 
przez praską radę ministrów.

8 ziniaif w traktatach z Niemetal
Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi 

z Paryża. „Echo de Paris“ domaga się 
rewizyi traktatu wersalskiego w kwestyi 
rozbrojenia Niemiec, piewszr ństwa świaJ 
czeń niemieckich przy reparacyi, oraz 
co do finansowej gwarancyi międzyna­
rodowej. Dziennik poć nos. jako zasługę 
hby, źe w dyskusyl wynikła konieczność 
tej rewizyi.

Wiedeń. PAT Biur© kor. donosi 
z Belmaru. Wiceprezydent Stanów Zje- 
dneczo tvch Marschalł oświadczył w mo­
wie swojej w Atlantic City, że traktat 
pokojowy i układ w sprawie Związku 
narodów będą ratyfikowane ze znanemi 
zastrzeżeniami.

AntonobU dla Niemców w Ciecie* 
slewzcfi.

Prrgt. (Tel. w?.) »P raga  Tagebiatt* 
donosi na podstawie iiformacyj z kół ko 
alicyi w Pradze o treści uchwalonego w 
Paryżu tiaktatu o ochronie mniejszości na­
rodowych w republice czesko- słowackiej. 
W sdług tego traktatu etrzymają mniejszości 
niemieckie w Czechosłowacji zupełną auto­
nomię na polu szkolnictwa, spraw wyzna­
niowych 1 opieki społecznej. Dla pokrj da  
wydatków na trn cel otrzymają Niemcy 
w obszarach pizez nich zamieszkiwanych 
prawo nakładania podatków. W  sprawach 
szkolnych przewiduje traktat dla Czacho 
słowacyi o w i e l e  w i ę k s z ą  a u t o m *  
m i ę, aniżeli traktat o ochronie mnlejasośd 
w Poi ce. Autonomia bowiem szkolna w 
Czechach obejmuj■ nietyiko sskeły ludowe- 
lecz także śrennłe, fachowe 1 wyższe. 
Język niemiecki jest w obszarach zaraisse- 
kiwanych pizez Niemców w sadzie równo* 
uprawnionym z czeskim. Równouprawnienie 
to tyczy się także administracji

Mniejszości otrzymują aa wypadek na­
ruszenia zasad tegoż traktatn p r a w o  
w n o sz  en  i a z a ża l e ń  d o  t r y b u n a ł u  
m l ę d z y n a r o d  o w e g o ,  który będzie 
równocześnie egzekutywą dla wykonywania 
swoich uchwał.

Ratyfikacja traktatu przes Fraicw*
Wiedeń. P\T. „N, W  Tgblf* do­

nosi z Rotterdamu. Z Lyor.u donoszą 
?-krowo, że Izba francuska ratyfikowała 
traktat Bezpośredni^ wiadomości z Pa­
ryża niema jeszcze.

Dikweita § wybuchu wijiy.
W i t d s A ,  PA T. Hero kor. donosi z 

! wlina! Ogłoszenie nie ■ ieckii drknmsn*
tów o wybuchu wojny będzie, jar donoszą 
dzienniki przyspieszone. Dokumenty będą 
obejmowały okr«* cz.su od morderstwa w 
Ssrajswie a i  do wybucha wojny. Pojawią 
się one w ciąjyu października.

W lw deń- P AT. Biuro kor. podaję la- 
krowo i  Londym: Gen«r. my proku-wtor 
Grsrden Howard, ktćn_u polecono wygo* 
towanie iprawozdania o procesie przeciwko 
b. cee. Wilhełmowi, spr ^saił je już i  
przedłożył Radzie Najwyższej.

W ltO tA  PAT. »r>er N«ue Tag* do­
nosi z Gonee y : n J  Homme l.bre*. >Tetrpa«, 
-Echo de Parts* i >Journal* domagają się 

w>daaia ht. Rwefctoida w ręce eete i./, 
%<dle donismesla tegoż dzienr-ka z R ot­
terdamu i Times* podają, że entonta doma­
ga się od knstryi wydania archiwów w i^ 
doński* h i dokumentem dotyczący, h kwee- 
tyi wybucha, wojny.

W tym względzie panowała zupełna zgoda 
między klery kalnym Meline‘m a ateisty 
cznym Comb-3s'em.

Teraz sprai ra Palestyny stoła sio akta - 
alną. Dla narodu żydowskiego nadeszła na­
reszcie chwila speloieuE. Odzyskać Pale­
stynę jako narodową siedzibę, a w d.dszym 
ciągu jako żydowskie państwo, było tylko 
możliwem w uasie, kiedy »maiym naro­
dom* świat także p.zyzna prawo do samo­
dzielnego bytu. W  czasie, kiely małe na­
rody żyły na świecie jak gdyby — według 
słów Bismircka — karpie w  stawie pełnym 
szczupaków, nie mógł się naróa żydowski 
we większych masach osiedlić w Palcatyjłe 
Mogli tato pójść tylko ideal-ici - religijni 
lub narodowi. Dla masy nie było tam 
mlejtca, bo Turcy* jej nie wpuszczała i 
swoją ooydną, nie lołężną i przekupną a 
dministracyą ciągle przeszkadrałą — choćby 
biemie — w utaorzenlu wielki J i  osad. W  
epoce »L>gl narodów* natomiast utworze 
ule narodowe^ siedźmy żydowskiej w Pale­
stynie stało się Lletylko możliwością, ale 
wprost konincznoś, ią dziejową. Nie .woiuo 
już teraz zostawić bezdomnych narodów na 
świecie, jakkolwiek nie można prawie ża­

dnego z nich um>eśoić w całsóei i ber re­
szty w swoiem państw ie.

I to zad, nie wzięła na siebie Anglia. 
Ona to nam uroczyście przyrsekła, że psć 
jej protektoratem utworzy się dlA Żydów 
siedzibę narodową. Ona działać będzie jak© 
mandataryuszka Ligi narodów, |irz«d którą 
co  roku będzie miała d kl .di ie sprs 
wnzdanie składać z postępowań, jako to 
dzieło czyni. O tąd ma organUacya syrai 
styczna do czynienia tylko z Anglią, ktirsj 
wkrótce — kiedy przyjdzie na stół ti. h u t 
pokojowy z Turcyą — konfu-eneya pok* 
iowa udzieli - duośriego mandatu.

Czy iu <gą w lej sprawie, w jej M R  
dnlczetn rozwiązaniu zajść jeszcze jakieś 
niespodzianki, któryby spełnienie naary* h 
n t . o  r iczyły ? Sądzimy, że nie; żyd «w _
, ,p »w „ i ł s<ę Angl'ą. A le g i y b y  oa- 
Wct bta  cya miała uzyskać mandat, sie 
zmiennoby to w zupę ności toku zrealizo 
wania postulatów syonistycaaych Za «yo 
uizuicm stoją A n g l a, Am e-yka 1 W łochy, 
a Francy, w kilkakrotnych enum yaeyaph 
obcyalnych —  csti.tnlo w przedmo rie, 
którą Pichon napisał do książki S ek e ł, 
wa — zdeklarowała « ę  bez zastrzeżeń jako

psętszetorka Nie taeżma tedy
przypuścić, że Jakikolwiek intrygi Dyłyby 
w mota.Ad zastawiać tern poskanowientem. 
Ala nie assżsa nawet mówić o ewentual* 
neóst objęcia przez Francyę mandatu w 
Palestynie. Jej pslsna politycsasgu działania 
była i jtet Syrya. Tej oczywfa U ona sobie 
wysEzeć ale da i tę też Anglia musiała aj 
widocaale poeostewić. Ten cidy qsór jednak 
zrsszżą, jak się już ngedewo z -łi
cwioay nie decyrey budevy aar-ao ej a ,*
ddby dla Żydów w Palestynie. Siedziba 
twodewa dis Żydów w kraju przodków 
jest silnom i niaaachwlauem postanowię- 
n.eu prawie wszystkich wielgieh ns -oarstw, 
a wszschni itowa poht k i nie bę\(zle mo­
gła j*t wciągnąć w s sój wir intryg.

Teraz id, ie tylko o tempo budowy
tej ainlziby. A le te od nas zależy, wyłącz­
nie od ńaa Nikt nam przeszkadzać nie
oędzie, gdy my zdołamy zehrić co ma­
ksimum ofiar w pie-uądzach i pracy które
do tak wiclkiege dzieła jest p^trzebnem.
O ile naród żydowski skory i zgodny bę­
dzie do tych ofiar, to rok 5680 będzie 
>sznath geułah — rokiem wyzwolenie.

O Th.
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Minister Ficho
Jesteśmy w stanie podać poniżej w  ca= 

łoftci przekład przedmowy francuskiego mi 
nftitra d\a spraw zagranicznych Stefana Pi 
ćhona do 2 tomu Sokołowa »Historyi sy 
onizmuc (przedmowę do t  tomu napisał, 
jak wiadomo, angielski minister dla spraw 
zagranicznych Balfour):

»Wierna trądycyom swojej historyi o • 
kazała Francya ponowne, za ceną krwi tylu 
swoich synów, jak rozumie obowiązki, które 
na nią nakłada stuletnia rola obrończyni 
prześladowanych. Francya w ycb >dzi dzisiaj 
zwycięsko z rozstrzygającej wali i, ja^ą p ro 
wadziła w imieniu p^awa, zagrożonego bru­
talnością militarvzmu, pozbawionego wszel 
kich skrupułów. Jako bojowni < wielk ch 
idei, które rozsiewał po świ - cie bar i'fc ej jak 
tazdy inny naród, czerp ił nasz kraj — z 
głębi świadomości reprezentowani* żywego 
symbolu sprawie łliwości — s łę d i poko 
tania swoich wrogćw. Ma on przynajmniej 
dzisiaj, prawo powiedzenia z dumą, iż na 
iw iecie niema, rasy i narodu, któryby nie 
m ógł podn’eść słusznych swoich pretensyj 
i któryby n e zdawał sob'e sprawy, ii przy 
tem znajdzie zawsze we Francyi orędow 
niczkę.

W  pokoju jak i we wojnie pragn e 
Francya, ściśle zespolona ze swymi sojusz- 
nlkami, pozostać wierną swojemu sto *u ; 
przyrzekła uciemiężonym do niedawna n i 
rodom, bronić ich interesów i wywalczyć 
posłuch dla ich praw. N!e sprzeniewierzy 
się saemu przyrzeczeniu w chwili jego re 
ałłzacy; i zapoczątkowując nową erę w his 
tsoryi świata, usprawiedliwi ofary, poniesio 
nr dla wspólnej sprawy. Nie dozwoli aby 
popełniono niesprawiedliwość, bez względu 
na to, przez kogo i na kim miałaby być 
popełnioną. W  szczególności nie dopuści 
do tego, aby etuiczna lub wyznaniowa 
większeść nadużyć mogła w przyszłości 
nadużyć swej przewagi na szkedą swych 
słabszych lub bardziej rozprószonych elemen 
tów sąsiedzkich.

Tak? odgłos wywołać musi u Fran.u 
zów wymowny gk s ot cyalnego zastępcy 
syonizmu. Pan Sokołow, który w służbę 
swegn ideału postawił swój wypróbowany 
taler.t, zam:erza nam przedstawić historyę 
nauk których tryumfowi poświęcał bezus 
tannis najlepsze swe siły. W  uinaniu, jaką 
ważność posiaaa dziś wykazanie źródeł i 
genezy idei. do której się przyznaje, chciał

Bilans.
I znowu rok bolesnego, strasznego 

zmagania się naroJu żydowskiego prze­
szedł de historyi Z pożogi świata zwoi* 
na wyłaniaią się kontury nowych odro 
dzonyrh państw, w pierś narodów, spo 
witych wiekowym letargiem, wstępuje 
nowe iycie : oddechać zaczynają rido- 
snem życiem wolności. Z bezmiaru nie­
szczęść, katuszy, ofiar, jakie ludzkość 
cała w ostatnich latach przecierpieć i 
ponieść musiała, dobywa się potężny 
głos prawdy dziejowej, głoszącej, że ka­
żda krzywda dziejowa narodu zemścić 
się mus> pierwiej czy później, na krzy­
wdzicielu „amym Ten optymizm dz;e 
jowy był i jest ostoją, której r.ty Zydz; 
pi zez cały ciąg dziejów naszych kurczo­
wo trzymaliśmy się, wierząc, że i dla 
nas wzejdzie dzień wolności. Optymizm 
ten wychował w nas granitowy instynkt 
samozachowawczy. Mimo męczeństwa, 
uciekającego łzami i ktwią, przyssaliśmy 
się do życia tak silnie, tak gwałtownie, 
źe żadne wichury nie zdołały nas skru­
szyć, * łamać. I dziś n e damy sobi^ wy­
drzeć wiary w naszą wolność, choć z 
tysiąca tan krwawi nasz organizm, choć 
wokoło nas zwartym kręgem piętrzy 
się rój wrogów, chcących nas 2dusić w 
uścisku nienawiści, pogardy...

W  historyi naszej tok ostatni stanie 
w rzędzie najstraszniejszych. Paliły się 
ongiś stosy naszych braci, rzucanych na 
pastwę płomieni w mię... miłości bli­
źniego, krwią naszą rosiliśmy drogę wy­
praw krzyżowych, nigdy jednak jeszcze 
w dziejach naszych nie nagromadziło się 
nad nam takie piekło nieszczęść jak

n ii s y o n i ź m i e .
nim wyjaśnić preteniyejjprawne, jakie sy 
oniztn może podnieść, aby zwrócić na siebie 
uwagę mocarstw w chwili, gdy one przys 
tępują do odbudowy całego świata Pan So 
kolow, którego wiara w ostateczne zwy' 
cięstwo naszego oręża nigdy się nie zach 
wiała, pos ada takąż samą mocną wiarę w 
duch i sprawiedliwości, który przyświeca 
koi ferencyi pokojowej. Sympatye i cenna 
pomoc, które potraf 1 znaleźć u naszych 
przyjaciół brytyjskich a których formalne 
zapewnienie wypowiedział na tem miejscu 
od nowa pan Balf mr, stanowią dla pracow­
ników syoniztru siną porękę co do przy­
jęcia irh szlachetnego dzieła we Francyi.

N 'e ty lło , źe rasa żydowsfce w c'ągu 
wieków zaprawdę bezustannie była prześlą* 
d cwana dz esiątkowana, dręczona — bez 
chwili s lokoju i wytchnienia, nienawiścią, 
której nie mogła usunąć, —j to i Żydzi, 
jeszcze nieSzczęś iwsi od tylu innych ciemię­
żonych narodów, które mogły przynajmniej 
zachować symbol ich wielkiej przeszłości, 
nie zdłal i  uratować i tego ostatniego 
szczątka. O bcy stall się w ich miejsce pa­
nami w Judei. Rozprószę ii po całym Śwle* 
c e, dąży dzisiaj wielu wśród nich bardzej 
niż kiedyk ilwłek, do podjęcia łańcucha ich 
etnicznych i religijnych tradycyj, druzgota­
nego przez tylu następujących po sobie 
zdonyweów. Sądzą też, że takie odrodzeu e 
możliwe jest tylko w oparciu o realne f*k 
ty t. j. w niniejszym wypadku, w uparciu o 
duchowe i-.arodowe centrum (foyer morał 
natlonal), odbudowane pośród ruin starej 
Judzi. Któżby, nie utraciwszy naje emsntar 
n: ej szych uczuć ludzkości i sprawiedliwości, 
mógł odmówić tułaczom ponownego osied 
lenia się, — z tą tamą pretensyą, co  i in 
ne tybulcze elementy, — w owej Palestynie, 
gdzie wspólna kontrola mocarstw europej­
skich zapewni w przyszłości każdemu p o ­
szanowanie jegó najświętszych praw ?

Wstąpiwszy we wojnę, aby zapewnić 
ołt&teczne zwycfęztwo prawa nad siłą, gra­
tuluje sobie Francya z powodu pomocy, 
j iką srpnizmu znalazł u niej i u jej sojusz­
ników. Nauka, która prócz sprawiedliwości 
ma za s bą wymowę takich obrońców, ja­
kim jest pan Sokołow, jest pewną sukc-su. 
C-tszę stę, iż mam sposobność powtórzyć 
ż\ c.enia, jakie rząd francuski bezustannie 
żywił dla os atecznego tryumfu sprawy, 
która ma za sobą tyle francuskich sympatyj *.

obecnie. Niemal cały niż sarmacki roz­
brzmiewa od łsań żydowskich, od gło­
sów nędzy, sponiewierania

Ale nie w całości wina to wrogów 
naszych. Dziś, w dniu bilansu rocznego, 
musimy sobie uprzytomnić, źe pokole­
nie nasze widocznie nie odczuło zgrozy 
i wielkości naszego położę'ia

Niemi, nie było w czasie wojny na­
rodu, któryoy w obliczu wroga nie był 
znalazł programu ponadpartyjnego - 
prócz nas Żydów Arii na chwilę nie 
zaprzestaliśmy niszczącej walki wewnę­
trznej. Ta sama etyka społeczna, len 
sam zmysł polityczny, jaki okazywał śmy 
ongiś, kiedy d > bram Jerozolimy ude­
rzały tarany Tytusa, i dziś, po tylu 
wiekach, nie zmienił się w niczett. 
I wtedy w mieście oblężonem partye 
szarpały się wzajemnie, i dziś w oblę­
żonym narodzie Żydowski e zwalczamy 
się do Śmieszności, atomizujemy się 
nikczemnie, A wróg ręce zaciera i śmie­
je się Cztery partye socyalistyczne, trzy 
partye klerykalne, cztery mieszczańskie, 
a w ten samobójczy korowód wdziera 
stę glos puszczyka —  asymilacyi. Nic 
się nie zmieniło, niczego się nie nau­
czyliśmy. Nie znaleźliśmy dotąd tyle 
sdy, aby wyciąć z organizmu naszego 
hańbę naszych dziejów, wrzód naszego 
bytu: hasło asymilacyi. A to rozbicie 
wewnętrzne jest naszą winą, która wro- 
g >m ułatwia systematyczną pracę nad 
zgubą naszą.

Idea jedności natodu żydowskiego, 
wniesiona przed laty 20  w czynną po­
litykę naszą, jest obecnie jedyną siłą 
konstruktywnną, która wzmacnia, zespala 
silnie zarysowany gmach naszego bytu. 
Mimo zwycięstw jakie idea ta odniosła

w roku ubiegłym na terenie międzynaro­
dowym, nie stiła się ona jeszcze w ży­
ciu w e w n ę t r z n o  -narodowem czyn­
nikiem tak s lnym, aby mogła zmódz 
zwycięsko destrukcyę naszego organizmu.

Żyjemy wszak w warunkach geogra­
ficznych jak żaden naród; tem potę­
żniejsze musi być nasze koncentryczne 
myślenie polityczne, aby mogło sprostać 
prze iwieństwom objektywnvm

Histor/a tyle rumowisk i nasypała 
na organizm nasr, źe zasypanym zo­
stał, przytłoczonym zbiorowy puls życia 
Rok ostatni sporą część tego ramowi-

Urzędowe „ ( U w a l i11
„Żydzi strzelali z o t o " .  —  liii

Ł ó d ź ,  PA T . W obec fiłw yw ych (!) 
pogłosek, rozpowszechnionych zwłaszcza 
przez łó Izką prasę żydowską o rzekomym 
pogromie Żydów w datu 17 września od 
dział inf lrmicyjny łódzkiego okręgu gene 
raln-g > komunikuje co następuje: P idczas 
dem ona tracz i robotników ko'ei Łó lź= Kutno 
w dniu 17 września na Nowym Rynku 
oraz przyległych dań ulicach doszło -lo 
starcia między demonstrantami a p >Ucyą. 
Z powodu wstrzymania przez robotników 
ruchu tramwajowego podburzony yr rei 
agitatorów komunistycznych tłum rzuć ł r ę  
aa policyę i doprowadził do krwawych 
/ajść. Rezultatem było kllkadzesłąt o f  ar. 
L ostał zabity 1 przodownik poi cyi i 5 ro 
botników chrześcijan, a ranionych było 47 
osób cywilnych, w ten  28 Żydów, 32 p >’ 
lieyantów i kilku żołnierzy. Stwierdzono, że 
do policyi strzelano z okieu domów przy 
ległych, między innymi domu Nr. 6 na 
Nowym Rynku, gdzie mieści się gmina 
żydowska. Wskutek tego dokonano w tym 
domu rewizyi i w mieszkaniu, z którego 
strzelano, ujęto 2 Żydów.

Konferencye p. Samuela.
W a r s z a n ta . (Telefonem) W  dniu 

wczorajszym odbył p. Samuel konfe 
rencyę z przedstawicielami ortodoksów, 
p. Natansonem 1 prof. Auchkenisem ze 
Lwowa. W  poniedziałek był p Samuel o- 
becny na raucie wydanym przez wice*ml* 
ustfa Srrzyń(kiego. Na święta został p. 
Samnel zaproszony do rabina Poznańskiego 
i posła Farbstelna W  poniedziałek wyjefc 
dża p. Samuel do Łodzi.

Oficerowie larodwośei ź?i*wskiej 
nie mogą spełniać obowiązku słniby

W arszaw a (Telefonem) Na list 
klubu somowego posłów żydowskich 
przy Tymcz. "Radzie Nar. w sprawie 
oficerów narodowości żydowskiej nade­
szła z ministerstwa spraw wojskowych 
odpowiedź, że w mvśl wyraźnego 
brzmienia ustaw)’ z 18 czerwca br. 
I w myśl rozkazu ministerstwa spraw 
wojskowych , od powołanych oficerów 
n i e z a l e ż n i e  od ich potskiej przy­
należności państwowej wymagane jest 
przyznanie się do narodowości polskiej, 
które w wątpliwych wypadkach odbie 
rane jest w formie odpowiedniej de- 
klaracyi.

Odłożenie rekonstrukcji gabinetu.
W arszaw a (Telefonem) Z wiary­

godnego źródła dowiaduje się wasz 
korespondent, że dalsze zmiany w rzą­
dzie nastąpią dopiero po powrocie 
premiera z Paryża.

Projekt koalicyi \ j  sprawie 
Galicyi wschodniej.

W i r n r w * .  W edług informacyi przy­
byłych onegdaj z Paryża delegatów Gali­
cyi wschodniej, posła Dąbikiego i Dra Lo- 
wenherza, gpecyalna komisya dla spraw pol­
skich, ped przewodnictwem generała Leron- 
de, wypracowała następujący projekt upo* 

rządkowania kwesty! Galicyi wsch idnie j :

ska odkopał, usunął. Tętno naszego 
serca znowu daje się słyszeć, pierś przy­
walona z trude n podnosić się zaczyna, 
lecz do wolności droga jeszcze daleka. 
Nie jesteśmy jeszcze wyzwoleni z wad, 
które przez wieki nadżarły nasz orga­
nizm: do wolności politycznej prowadzi 
droga jelyn;e prze? wyzwolenie we­
wnętrzne.

I diatego my dziś, w obliczu zmar­
twychwstania tylu narodów —  n e je­
steś ny wolni, .

Oto bilan-:.
Dr Ignacy Scnwarzbart.

0 pigromie w £odzi.
1 Ayłfl pogromił, tyłka „ekscesy” .

Korzystając z niepokoju męty społeczne 
us łowały rzucić się do rabunku w dzielnicy 
staromiejskiej, przyczem zaszły wypadi l 
po‘.urbowania kilkudziesięciu osób z pośród 
luiności żydowskiej. W brewnaprawdziwym 
pogło*kom ani jeden Ż /d  oie został zabity. 
W  wypadkach tych stw erdzono również 
udział poszczególnych żołnierzy przygodnie 
przechodzący *1 Energiczne zarządzenia 
władz m e «*ich ż *ndarmer/i i policył po> 
1 ^zyly krei e k s c e s o m  w samym zarodku. 
Z rrą izone pogotowie wojski we przywró- 
c ło op ikój w mieście. Szczególi we dane 
wvkryie do.ter śledztwo. Insynuowauie 
jednak oogromów Żydów w dnu 17 wrze 
śnia uoija się i  prawaą i świadczy jedyuie 
o złej woli (?) ze strony prz odstaw’cieli 
prasy i społeczeństwa żydowskiego. W ła ­
dze miejscowe pr c lalę wzięły energiczne 
środki przeciw sprawcom rozruchów. Schwy­
tani na gorącym uczynku i z bronią w 
ręku stawieni będą przed sąd doraźny. 
Jednocześnie jednak władze wystąpią z całą 
stanowczością przeciw tym, którzy sierzyć 
będą kłamliwe pogłoski.

1. Od izleler/e Gal cyi wschodniej od 
Polski linią Lis ko—Cieszanów, przyczem 
Lidko z stałoby po stronie poisKie;.

2. A '1mims'raoya na obszarze na wschód 
cd tej iinil należałaoy do Polski przez 
10—15 lit, a po tym czasie nastąpiłooy roz• 
strzygnięcie ludności w kwesty! przynależ 
nośct pol tycznej.

3. N* tym obszarze powstałoby w m ię­
dzyczasie gubernatorstwo z osobnym sej­
mem. Gubernator nie byłby odpowiedzialny 
wobec sejmu, natomiast byłby odpowlecLial* 
ny t. zw. mały gabinet.

4. Sejm autonomiczny byłby wybrany 
na podstaw e 5 przymtorniKow ago prawa 
głosowania.

5. Atrybucye sejmu byłyby : a) szkol­
nictwo, b) sprawy religijne, c) koleje lokal 
ne, d) samorząd gminny, e) kultura rolni­
cza W  sprawach szkolnictwa gubernator 
miałby prawo veta bezwzględnego.

6 Stitut autonomiczny wchodzi w ż y ­
cie w 9 mies. po podpisaniu traktatu poko­
jow ego Polski z er.tentą.

Delegaci pohry pracowali nad zniesie­
niem lega statutu 1 przyznaniem Polsce ca­
łej Galicyi wschodniej po wieczne czasy. 
O rezultatach ich usiłowań niema na razie 
jeszcze pewnych wiadomości.

W San Francisco wygwis- 
dano Wilsona.

Haga, (Tel. Komp.) „Hollands Nie- 
uw3 Bureau“ donosi z San Francisco. 
Wilson wygłosił tu mowę, którą publi­
czność dwa razy przerwała g w i z d a 
n i e m. Wre jzcie udało mu się zakończyć 
przemówienie. Wilson omawiał dla za 
chodu amerykańskiego tak ważną kwestyę 
Szantungu i postawił przytem pytanie, 
czy byłoby mądrem z powodu Szan= 
tungu rozpocząć nową wojnę, gdyż 
nowa wojna jest jedynym środkiem do 
natychmiastowego oddania Szantungu.

Wielki strejk w Stanach Zjed*
L o n d y n .  PA T. Biuro Reutera donosi 

z Nowego Jorku pod datą 22 bm .: O pół­
nocy wybui hł strejk robotników stalowych, 
który objął cały kraj. Strejk obejmuje 145 
fabryk z 285 tysiącami robotników. Jest to 
największa walka przemysłowa w Stanach 
Zjednoczonych od długiego szeregu lat.
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Przed 800 laty...
Przed 6 0 0  laty, gdy biuropa gorącz­

kowała w  febrze wypraw krzyżowych, prze­
chodzili Ż yd z i podobne kaltje, co dzisiaj.

Straszne sw e dzieje, nakreślone pió­
rem współczesnych, wyszły przed paru ty­
godniami w  małym zbiorku * ) ,  będącym 
dziś niestety lekturą tak bardzo aktualną.

A n i jeden rya nie zmienił 9ię u prze­
śladowanych i prześladujących! Ośmset 
lat —  jakby okamgnienie w obec przepast­
nych głębin tajemniczej, nieodgadnionej a 
strasznej —  duszy ludzkiej.,. Czem że się 
różni hajdamaka ukraiński w  Płoskirowie 
od krzyżowców, którzy w  Spiżu, Wormacyi, 
M  'guncyi, Kolonii, l rewirze, Regensburgu 
itd. wyrzynali setki Ż y d ó w  i Ż yd ów ek  
dzrennie Językiem, szatą, bronią, ale 
nie —  duszą..,

Ż y d z i -  - ta sama co dzisiaj gromada 
s ł a b y c h  w ebec przygniatającej przewagi 
m o e n y c h .  S łabych —  fizycznie. D u ch o­
w o —  rnoenych w sobie i twardych jak 
głaz. Przenoszą śmierć nad sprzeniewierzę- 
nie się wierze. Składają niezliczonn dow e- 
dy najwspanialszego bohaterstwa w eierpie- 
niu, Z ad aw ają . sobie wzajemnie śmierć, 
aby nie wpaść w rece rozwydrzonej tłu­
szczy Zabijają to, co  im jeat po Bogu 
najdroższe —  własne dzieci A le  —  a e 
tern zbyt mało wiemy z nasze| historyi 
średniowiecznej —  gdy trzeba, umieją się 
też bronić, umieją bić i walczyć W  M o- 
guncyi staczają 27 . maja 1096 formalną 
bitwę z krzyżowcami i mieszczaństwem. 
Ż y d  wormacki, Szemuel ben Jicchak, na­
padnięty na drodze między Moguncyą a 
W erm acyą rani trzech napastników, poczem  
pada pod razami licznych wrogów. W  Ca* 
rentan napada gromada pogrom czyków na 
Ż yd ów , zebranych w pewnem podwórzu. 
D w óch braci przeciwstawia się napastnikom 
i broni towarzyszy do upadłego, siejąc 
śmierć i rany. Dopiero zaatakowani od ty­
łu muszą się Ż y d z i poddać —  i wszy- 
sey giną.

Prześladowcy —  ach, i ci się nie 
zamienili prze? ośm wieków ani o jo ię !... 
„Nieprzyjaciele —  opowiada kronikarz — - 
wymyślili najrówniejsze k ł a m l i w e  i p o d ­
s t ę p n e  1 a j d y ,  iżby mieli p o z ó r  
s ł u s z n o ś c i  gwoli ich (scil. Ż y d ów ) 
prześladowania1*.,. Pew ien knecht ,,widział*' 
Ż yd a  wrzucającego ch łopca katolickiego do 
rzeki. Urządza się „sąd boży'* : gdy knecht, 
wrzucony do  kadzi w ody święconej, utonie 
—  kłamał, gdy wypłynie na wierz-h —  
m ów ił prawdę. 1 urządzają naturalnie w tan

*)  E  4 •  m.  B t t i c h t *  iiii • c W  u n d  Z e i t*
g * n o * i« n  iib*r  d i*  J u d » n v e r f o i g u o g  w i ih r c n d  d e r  K r * u *  
z i ig*  —  J**d. V e r l a g ,  B e r l i n  1919

Ijftdęlf cUaub*nichlag.

DWAJ NĘDZARZE.
( O P O W I  A D A N l t ) .

W  przytułku dia bazdomnych leżą na 
tapczanach nędzarza,.,

Kopcący kaganek naftowy igłami chy­
botliwych migotań dźga i kłuje wylękniona 
i drżąca postacie leżących biedaków —  jakby 
im chciał przysporzyć cierpień i bólu...

Księżyc wlewa przez zardzewiałe okien­
nica suteryny podwórzowej kubły zielonega 
światła, pławiącego upiornie osnute kokonem 
pajęczyn kąty przytuliska,..

Pomięte... pomarszczona.. strzępy 
okruchy istnień ludzkich...

W  jednym z kątów izby dogorywa jakiś 
nędzarz. . nikt na niego nie zwraca uwagi.,, 
każdy z leżących pochłonięty jest własnemi 
treskami, . dławi się szarzyzną własnego bólu.,, 
świerszcz jeno, niby ów parochus pauperum —  
pnd I arłogiem jęcząeege uporczywie edmawia 
pacierze i raz wraz intonuje zgrzytliwie ,,De 
prefundis‘ : .,

Kuma Troska, macierz poddaszy i suteryn, 
nie apuszcza swych rabów,., zda się uczepiona 
a pułapu spogląda na nich szaremi źrenicami 
i wyciąga ku nim długie, kościste ramiona, jak­
by ich chciała wszystkich przytulić i przygar 
nąś da zawiędłej swoj piersi,,.

sposób „sąd boży“ , że parobek n ie  tonie... 
Oszczerstwa, kalumnie, najpotwerniejaze 
insynuacje —  na porządku dziennym .. Jak 
dzisiaj .. Gdzieniejdzie zdarzy aię tylko 
człow iek uc..ciwy, np. hr Hanryk z Szam­
panii, który nia idzie na lep kłamstwu : 
,,N ie znajdujemy w  nauce Ż y d ó w  —  m ó­
wi, —  iż im dozw olano zabijać chrześci­
jan W czoraj, w przeddzień Paschy, znowu 
to powtarzano w Epernay, ja  j e d n a k  
t e m u  n i e  w i e r z ę . * 1

f akimże wspaniałomyślnym obrońcą 
Ż y d ó w  był Beraard z Clairv3ux W  ka­
zaniach aweich, zachęcających do wypraw 
krzyźewych, zabraniał wyraźnie napadów 
na Ż y d ó w . „K to Ż y d a  dotknie i zagrozi 
jego życiu, temu to będzie pel.czone, jak 
gdyby się porwał na Jszusa samego**. A  
kronikarz nie zapomina dodać, że nigdy 
nie słyszano, jakoby Bernard brał za to 
pieniądze. Bo inni b r a l i . .  dzisiaj...

T »k  m ało zmieniło się w 8 0 0  la-
taeh...

„Idziemy od nieszczęścia ku nieszczę­
ściu, jużeśmy znużeni a spaazynak nia jest 
nam dany,. “

Jak długa jeezcze będzie to west­
chnienie starego kren karza —  westchnie­
niem całege narodu?..

W. B

Z księgi „Jizkor
„Notatki" J. Ch. Breanera

Niekiedy wmawiamy sebie : a jednak ist­
nieje stopniowanie. Postępujemy lawet z Step­
nic na stepień N iekiedy.....................................

* *
*

Najpierw prnyszli i powiedzieli : trzeba
eświaty 1 Zapewne, że to był dobry znak. 
Wszędzie panowało życie mrówcze i pojęcia 
mrówcze; społeczeństwo mrówcze, Wszystke 
było rynkiem albo uczcliią, meklerstwem albo 
rabinatem, nawet Tera uchedziła jeno za „de­
bry interes". Żyd  musiał albe ugniatać ławki 
uczelni albo siedzieć w sklepie. Żydówka 
rsueała spojrzenia tylke na szadcheiew.

Zgniłe bagno wydawała bagienne rośli­
ny na dnie' uświadamianych, przygnębionych 
rzemieślników, obok nich kramarzy, maklerów, 
fanatyków i bogobojnych, na powierzchni bo* 
gatych prezydentów kahału, uczonych w T o ­
rze, obrońców ludu i dozorców wszelkich moż­
liwych rodzajów i odcieni —  ote ebraz ghetta 
owych dni. Społeczeństwo mrówcze broniło 
silnych podpór, stojących w bagnie i zawiera­
jących w sobie zgniliznę, z tępą, msrtwą za­
ciętością, którą się napotyka w każdem po- 
debnem otoczeniu. Źródła „bogactwa" i nad­
miar możliwości zarjbkewych polegały w dzier­
żawie szynkowej i podatkowej. Uczeni zięcio­
wie byli drodzy. $w atłe rozumu, wolność 
uczucia i ogień dneha nie znajdowały wstąpi

*) K «iot<  „J is k a i"  akaż« aią w Uiin.
i i  p rta óa a w ą  Dra M . Biaaanatccka nsW tdam

i .,S » «a it ‘ ' (L w iw ).

Cisza.,, przerywana chrapliwym oddechem 
zasypiających.,.

T u i n wejścia leżą obok siebie dwaj nę­
dzami : aryjczyk i semita,..

Aryjezyka dławi głód. . żelaznemi szesyp- 
oanri njął en nędzarza... chwycił go stalową 
dłonią e żelaznych szponach, zagłębiających 
się niby świdrem w ciało helety i sięgających 
drapieżnie pe drżące jego i omdlałe bezsiłą —  
serce ..

Semits uległ nieszczęsnemu przypadkowi 
przejechania, . drży oały i jęczy boleśnie —  
stopa jego krwawi .. rasa nicepatrzoBa dolega
żywe...

Obaj nędzarse uaiedli la  swyah harłe. 
gaeh i... spoglądają na siebie w milczeniu.,.

Po ehwili opewiedzieli sebie o wzaje­
mnych dolegliwościach i —  postanowili pomadę 
aobia.., ulżyć swej doli,, gdy wtem. .

Wtem chlusnął kaganek naftewy Żywszą 
falą mdłege światła na twarze rozmawiających, 
przydając im na chwilę rucheme maski trapio- 
żółtege blasku...

Ocey, które detychczas jena speglądały 
na niebie., teraz u j r z a ł y  aię nagle,..

I stała się rzecz dziwna...
Dwie istoty ludzkie, zbratane przed chwilą 

wspólną dolą i nieszczęściem, samarytańską 
myślą wzsjemnej pomocy owiane —  nagle od- 
strychnęły ed siebie gwałtownie... rozeszły się. .

Dusze ludzkie, co znalazły się niedawno 
u wspolnege ołtarza, przed któiym podniesły 
w górę kielich napełniany aromatycznym ae-

do demów żydowskich, Na zewnątrz panował 
Mikołaj I. a wewnątrz martwota i śmierć.

Wtedy przyszli lubzie oświecenia —  
uczcijmy bądicebądź ich pamięć ! —  i wrzu­
cili kamień do zgniłego bsgna. Udowodnili u- 
prswnienie pracy na podstawie Tory, nie 
wyłączając pracy rolnej zdecydowali się na­
wet pozwolić na studyum biblijne i gramatykę 
hebrajską, głosili, że należy się uczyć języka 
krajowego, aby „prawo obywatelstwa zakwitło 
dla róży,'* Przy sposobności przypominali sebie, 
że kiedyś Król Dawid koc bał Michaei a pas­
terz Amnon Tamarę, Budzili swoimi miłymi 
zwrotami (milszymi w każdym razie dia naszych 
młodych talmudystów niż znane dysputy tal- 
mudyczne, na których tracili życie) poczucie 
piękna. Następnie wzywali również do- walki 
przeciw obłudnikom, żądali poprawy r trosz­
czyli się o dobro ludu

Natnrslnie, że przed świstem zewnętrz­
nym (o którym mieli zresztą bardzo mgliste 
pojęcie) uważali się za nic nie znaczących. 
A  czy tak czy owak —  czyż niesłusznie ? 
Czyż tam na zewnątrz, na owj m dalekim 
świecie nie minął już wiek XVIII. ? Wszak 
tam kwitły nauki przyrodnicze, filozofia, techni­
ka, peczya i wszystkie wspaniałości życia... 
Tam na zewnątrz byli Schilleź*i Goethe, B y­
ron i Puszkin, tam na zewnątrz było wszystke 
—  a wewnątrz ? Mumie egipskie i szkoły 
talmudyczne

Oświecenie —  zaiste, to dobry był znak 
w swoim czasie i dla przyszłych pokoleń. 
Zdolność przystosowania się — może owa ta­
jemnica bytu Żydów  wególe — abudziła e- 
statnie soki żywotne, które jeszcze pozostały. 
A le jak nędzne, ach, jak bardzo nędzne były 
owe najlepsze siły naradu mumii. Owi nowi 
mężowie oświccenin mieli za małe energii i za 
ciasny horyzont:. naiwny idylizm, przesadny 
styl przeszły im w krew i kość. Wszak oni 
wszyscy byli dziećmi swych przodków i dzieć­
mi swego pokolenia. Najlepszych z niah trawił, 
jak powiedziałem, sentymentalizm w całej 
swej próżności i słabości („język", „jasne wy­
rażenie" hyły głównemi ich zasadami). A  ci 
mniejwarteieiowi ? Ta przeważająca większość 
wśród nich? T e  były bejażliwe dusze, kerye- 
rowicze e pustem sereu. Urzędnik rosyjski był 
dla nich symbolem doskonałości, wspaniałości 
i wzniosłości, przed którym robak Jakóba ta­
rzać się powinien w prochu, którego ctyny 
naśladowane, którego łaski się domagano, 
„Pan Gubernator" - pisał z diżeniem ma­
luczkiego neucnyciela... zgadnijcie kto? Mapu, 
autor „M iłości Syonu“ ! Jeśli zaś taka stla- 
ahetna dusza żydowska uległa temu małostko­
wemu pojmowaniu, które dla braku zrozumienia 
wielbi grubą, zewnętrzna rzeczywistość, czyż 
dziwota, że nahejka policjanta stała się idea­
łem mężów eświaeenia owej generacyi ed 
Izsks Bear Lewinsohna do Jehudy Leib Gor­
dona. ..

„Na ee nam głosić Ż yd  om ?. , Głośmy 
innym narodom .. “ Ote ostateczny wyraz du­
cha owej oświeconej generacyi, jak jest nim 
niemniej ów zawstydzłjący imperatyw, którego 
nie można im darować a który irytuje Zawsze 
c łewieka : Bądź Zyd em w domu a człowie- 
kitm peza domem ..

Dni ewe były pełne burzy i nowych 
dążeń : ul zamiast mrewiska, Potem nadeszły 
lata eśmdziasiąte, pierwsze pogromy i peczątek 
emigracyi do Ameryki. „Nie był# ani narodu' 
ani gminy", jen# rozprószona trzoda, która pą-

ktarem miłości bratarskiej —  teraz naraz opa­
dły w siebie.,, zerwswezy niewidzialne ścię­
gna wspełcaucia łączące je ., iż kielich boży, 
wymknąwezy się z ich dłeni — renpiysnął 
aię w okrnehy, szczerby i drzazgi...

W  oczach Aryjezyka zabłysła ni anawi śś  
w tezach Semity,., g r o z a . . .

O b  aj nędzarze ułożyli się baz słowa na 
tapczanach swych.,, obaj jęczą cicho ..

W  mózgach obu kotłuje jednak. . i cięż­
ko pracuje myśl —  walczy o prawo swe serso... 
usiłuje strząsnąć z siebie wszelkie kejdany 

więzy - -  duera.,.
Godzina za godziną upływa,,, znużonych 

powiek ich jednak nie czepia się sen..,
Półnoa wybija.,, wtem.,-
Semita pochylił się nad łożem i .. szuka 

czegoś cichaczem w kieezeniech ubrania swego, 
Z których dobywa po chwili niepostrzeżenie 
duży... kawał chleba...

Aryjczyk drze z zapartym oddechem, go- 
rączkwo pod derką barłogu własną swą ko­
szulę ns szmaty, tłumiąc skwapliwie kiżdy 
szeleet, wywołany pruciem jej...

Kaganek naftewy zagasł... z kąta od­
dalonego dochodzi stłumione rzężenie.,.

Ź  tapczanu podnosi się zwolna Aryjczyk, 
dzierżąc w ręksch szmaty opatrunkowe... nad­
słuchuje uważnie, czy nikt słyszy kroków
j e g ° -

Równocześnie wstaje bez azcleatu Se­
mita z łoża swego, w ręce noszą a kawał 
ahleba...

dziła aa oślep, dokąd ją wiatr gnał.,,
W tedy to powateło nowe pokolenie i

wypisało na swym sztandarze ; n a c y o n a- 
1 i z m, wojna prneciw asymilncyi i aaymilan- 
tom. „Bądź Żydem w demu i Żydem poza 
domem." Nie od wczoraj jesteśmy na świecie, 
wiele nauczyli się od nas drudzy i wiele ich 
jeszcze nauczymy, jeżeli tylko potiafimy ec*nić 
sami siebie i przyjść do siebie. Wszak od 
3000 Jat jesteśmy narodem kultury z wielką 
przeszłością histeryczną, I na podstawie tej 
przeszłości chcemy pielęgnować i budować 
nasze prawa narodowe. Oby nam je tylko dali 
a potrafimy jeszcze dokonać czegoś wielkiego. 
Prawda, że brak nam teraźniejszości, ale dzięki 
naszej przeszłości będzie przyszłość nanes 
tskże wielką. Oby tylko nastąpiło zespolenie 
naszege narodu ..

I to był drugi stopień. Lecz r..z jeszcze: 
biada ! Gdyż owi byli bogatsi w por lądy, tee- 
rye i definieye niż w narodowy sztandar i na­
rodowe dzieła. U iyć wszystkich środków nau­
kowych, aby udowodnić narodowość narodu, 
któremu brak wszelkich zasadnie?ycb ajrybucyi 
—  to rzeczyw iście praca nieładu I,., Uczeni
rozprawiali, czy naród bez kraju, języka itd, 
uważany być może rzeczywiście za naród ety 
nie A  podczas tego szukania i znajdywania 
dowodo v, podczas popisywania się —  mimo
wszystko - - naszą narodową jaźnią i naszą
specyalną kulturą duchowa— ów naród, nasz 
naród, rozdrabniał się. asymilewał, bladł i zo­
stał takim, jakim b y ł : bez narodowego życia
kulturalnego, bez praey, bez gruntu pod no. 
gami...

A  kiedy się wkońcu ujawnił jeserze
błąd nowoczesnej ideologii nacyonalistyeatnej—  
wtedy przyszedł o s o b n i k  żydowski z na­
szego pokolenia i wyrzekł te jedno s ło w o : 
p r a c a .

Nie śmieszny sentymentalizm i ni* po­
wierzchowna oświata nastych praedków, którzy 
wyrażali się zwretami z biblii lub jakąś nie­
ziemską, bezużyteczną „miłością Syonu", ani 
kulejące teorye narodowe ani duchewe kon- 
strukeye naszych ojców, które wypewiadały 
się w frazesach midraszowych lub częste na­
wet w małemiejskim, filantropijnym paleatyno- 
filiźmte —  lecz poprawa bytu przez pracę ży­
dowską. Rzeczywistość żydowska me petrze- 
buje czekać na rewolucyę, ona jest zrewefu- 
cyoiizowaną i zniszczoną z wewnątrz. Nel#iy 
tedy zacząć na nowe, od gruntu. Tylko ele­
mentarna prace deje prawa, tylko ona daje 
teraźniejszość. Nie „bądź taki“  ani „bądź 
owaki*' —  ja, żydowski osobnik, jestem ecło- 
wiekiem w domu i człowiekiem, gdy wyrupaam 
przeciw wrogo G .. Człowiekiem wfkutek swo­
jej lu^nkiej pracy. Nie mnszę wcale iść 
w świat, jak głosili mężowie oświecenia, gdyż 
cały, wielki świat mam w sebie i stwarzam 
go na nowo. Nie potrzebuję głosić świado­
mości naredowej lub czynić cokolwiek dla na- 
cyenalizmu, gdyż całe moje życie codzienne 
jest i s t o t n e m  ż y c i e m  n a r o d o w e  m,

Samotne są te proste jednostki i nielicz­
ne. A le są Są czemś nowem, nowym gatnn- 
kiem- wśród Żydów.,. Błogosławiony ów s ła ­
bowity, chory i zdeprawowany naród, któremu 
urodzili się na starość tacy potomkowie —  
choćby nieliczni. Tu mamy wielki cad i kto 
wie, może nadziaja nasza naprawdę „jeszcze 
nią zginęła".

Tłum. M, Bt*n*n»t»ek-KtM*rtłh,

Aryjazyk pragnis spatrzsć akradkisas są
siada swego, ulitowawszy się nad jegs dolą 
i zgasiwszy w snbie żsgisw namiętności.,

Semita chas nakarmić głsdnsgo, —  drży 
sały Z wzrnszsnia na myśl, żs nieepestrzaienie, 
chyłkism pod poduszkę sąsiada wsunis chlsb 
chleb i ulży bratu-człowiekowi,..

Nie wiedząc o .sobis —  zbliżają się sbaj 
ds siebis .. wtem nagła,,.

W ciemną izbę przytuliska wrzyna się 
niespodzianie snop światła .- ześlizgują 
stropią... odbija się ed pokisrsszswanyah szyb 
i-,, zalewa ruchliwą galarstą światlną tapczany 
i barłogi..'

Ta ksiądz z wiatykiem przybył da ke- 
nającego,., s w ręku jego duża latarnia.

Aryjczyk i Semita znaleźli się nnrez na- 
przaciw siebie,.,

Oczy ich, które dotychczas spoglądały 
na siebie, nia widząc się... teraz u j r z a ł y  
się nsgla...

A ch!., ta sany nieszczęsna...
Obaj sąsiadzi, jakby przerażani eebą —  

stali wyprastawani i sztywni, przykuci nieme 
wzrekiem de siebie,,. ZwSlne postacie ish 
poczęły się jednak zgintś i garbiś,,, wzrek 
mętnieć... usta zacinać...

Bez słowa rozstali się i ., chwiejnym 
krokiem podążyli na swe łożs, na która w  mil­
czeniu ubożyli się ..

Z  kąta izby dolatywał cmentarny, eiehy
szept:

—  Eg* te abselve,», pan teenm... ^
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MIM amielsto-ftiMii
a sprawa aaltrlpiaka.

W  ostatnich dniach ob'egają całą prasę 
wiadomości o poważnym konflikcie angielsko- 
francuskim na tle podziału mandatów w kra- 
jach był*ego państwa tureckiego. Kwesty a ta 
jost dla nas Żydów  nadzwyczajnej wagi ze 
wzglądu na Palestynę, której los ma być 
w na bliższym czasie rozstrzygnięty. T o  też 
oałe społeczeństwo żydowskie bacznie i z 
uwag> śledzi bieg wypadków.

Bezpośredntm > powodem konfliktu jest, 
jak wiadome —  przyaresztowanie przez wła­
dza okupacyjne angielskie Emira Saida i jego 
pomocnika z powodu prowadzenia propagandy 
w okupowanej Syryi angielskiej na rzecz Fran- 
eyi. Franeya bowiem już cd dawna stara się 
utrwalić sforę wpływów w Syryi. Jeszcze w 
czasach Napoleona I. uzyskała ona za stara 
niom papieża opiekę nad katolikami w Syryi, 
któro też uznaną została ofieyalnie przez J ur- 
cyę traktatem paryskim z r. 1856. O d tego 
czasu starała się Franeya utrwalić i rozszerzyć 
swój wpływ  w krajach Lewanty przez zakła­
dania szkół, klasztorów, szpitali, a nawet za­
łożyła wyższą szkołę medyczną —  coś w ro­
dzaju fakultetu medycznego —  w Bejrucie. 
W pływ  Francyi rósł zatem z roku na rok 
zwłaszcza, że i pod względem handlowym 
opanowała ona wszystkie syryjskie rynki zbytu 
-Charakterystycznym jest fakt, iż Franeya w tym 

- samym czasie, w którym w kraju przeprowa­
dzała rozdział kościoła od państwa, a oficyal- 
ne czynniki państwowe prześladowały katoli_ 
cyzm, —  faworyzowała i protegowała ducho­
wieństwo katolickie w Lewancie —  oczywi 
ścio z motywów czysto politycznych. Gdy 
wybuchła wojna europejska, która pochłaniała 
olbrzymie ofiary, postanowiły państwa koalicyj­
ne wynagrodzić swoje straty krajami tureckimi 
i w myśl zawartej w roku 1916 tajnej umowy 
między Londynem a Paryżem, miała Franeya 
otrzymać wpływ' zupełny na Syryę.

Wojnę z  Tutcyą prowadziła z ramienia 
koalicyi prawie wyłącznie swojemi siłami An 
glia, która w poszukiwaniu Za sojusznikami za­
ciągnęła pewne zobowiązania. I tak deklaracyą 

‘ swoją z 2 listopada IM 7 zobowiązała się 
utworzyć w Palestynie siedzibę narodową dla 
Żydów, a ponadto uznała Emira Fejzula 
królem Hedżasu. Chcąc zrealizować swoje zo­
bowiązania, formułuje obecnie Anglia następu­
jące rozwiązanie kwestyi tureckiej :

^ Palestyna zostaje oddaną zarządowi Li­
gi narodów, w imieniu której jedno z wiel­
kich mocarstw ma otrzymać mandat celem 
utworzenia tamże siedziby narodowej dla Ż y ­
dów ; Hedzas zostaje uznanem jako niezawisłe 
państwo pod władzą królewską Fejzula; Sy- 
rya ma być osobnem państwem pod ochroną 
Ligi narodów, która oddaje mandat jednemu 
z wielkich mocarstw.

Z  tego widocznem jest, że Anglia, któ­
ra jost zainteresowaną w tern, by na kraj są­
siadujący z kanałem suezkim i Egiptem roz­
ciągnąć swój wpływ, otrzyma mandat nad Pa­
lestyną zwłaszcza, iż reprezentanci syońsc.y, 
reklamujący Palestynę dla narodu żydowskiego, 
wyraźnie za tern już się wypowiedzieli. Franeya 
natomiast miałaby otrzymać mandat w Syryi, 

Z  togo przebiegu sprawy Franeya jest 
niezadowoloną. Domaga się bowiem Damaszku, 
który Anglia przyznaje królowi Hedżasu, oraz 
przydzielenia do Syryi części Galilei prawie do 
Haify, opierając aię na tajnej umowie z 1916 
roku. Colom pozyskania ludności tubylczej roz­
poczęła Franeya olbrzymią propagandę w Sy_ 
ryi i to joat właśnie powodem konfliktu. R ów ­
nież i aa polu gospodarczem rozpoczęła Fran­
eya wiolką akcyę w krajach lewantyjskich, 
zwłaszeza od ozasu wypędzenia z Turcyi nie­
mieckich kupców i inżynierów po zawieszenie 
broni. Na podstawie ustawy z 3. marca br. 

.Utworzony został w Paryżu Francuzki Urząd 
^Phendlewy dla krajów lewantyjskich (Office 

‘ oommorciale francais du Levant), którego za­
daniom joat, pod ochroną i opieką wojskowo­
ści nawiązać stosunki handlowe z contrami 
haadłowemi Syryi, Turcyi, Macedonii i Egiptu. 
W  ślad za postępowaniem rządu założono 
z tnieyatywy oaób prywatnych cały szereg :n- 
otytucyi finansowych, jak „Francusko-lewatyń- 
ską kompanię handlową", Banque do 1‘Union 
Parisianne", Credit Foneier de Syrie, W  ton 
sposób ehce imperyaliZm francuski opanować 
kraje dawnej Turcyi.

W obec tego stanu sprawy decydujący 
głos na konferencyi pokojowej będaie mieć nie­
wątpliwie Ameryka

Dla nas Żydów, czekających z utęsknie­
niom od całego szeregu miesięcy na decyzyę 
W Sprawie palestyńskiej, by jak nr.jrychlej rnódz 
rozpocząć pracę przygotowawczą dla wielkiej 
amigracyi żydowskiej do Pale-ityny — konflikt 
ton jest bardzo poważną przeszkodą zwłasz„ 
o m , iż tu ehodzi o znaczne uszczuplenie gra­

nic naszej ojczyzny. Rozkawałkowani i rozpró­
szeni po całym świacie, nie mając ani armii, 
ani armat nie możemy tak, jak to czynią obe­
cnie inne nowowyzwolone narody, z bronią w 
ręku strzedz nietykalności naszych granic i mu­
simy się ograniczyć- tylko do założenia 
uroczystego protestu przeciw zakusom i»-pc_ 
ryahzmu francuzkiego, A le bez względu na 
wynik, żydostwo się nie zrazi i z tym samym 
zapałem i energią dalej pracować będzie około 
odbudowy swojej ojczyzny. My słupków gra­
nicznych, które ewentualnie miałyby oddzielić 
część Galilei od Palestyny, się nie boimy, 

Rozkawałkowani na cały szereg cząstek, 
rozprószeni po wszystkich krajach świata, gdzie 
żyjemy w mniejszości, i tak wyciągamy ięce 
poza granice i słupki graniczne i podajemy so­
bie dłonie do wspólnej akcyi i wspólnej pracy 
dla osiągnięcia wspólnych celów.

A  jeśli st .me się nam kszywda, to jak­
kolwiek obecr.ie bezsilni, gdy z czasem żyjąc 
na ziemi naszych praojców się wzmocnimy, 
nie omieszkamy wówczas upomnieć się o re- 
windykacyę naszych praw do wszystkich tery- 
toryów palestyńskich.

Dr. R  Rosanblilłh,

M A Ł Y  FE JLE TO N .

MIGAWKI. ‘
Jesień. W  powietrzu unoszą się długie, 

zwiewne mci babiego lata, jakby rozbrzmiałe 
melodyą zaniku struny odwiecznej harfy, Zieleń 
przybrała barwy złota i purpury. Las szumi 
żałośnie w .oplotach srebrno-liliowych mgieł. 
Blade słońce przeszywa granatową źrenicę je­
ziora złetemi strzałami.

Opodal na łące, wśród skoszonych traw 
bawią się dzieci, Bezlik ciemnych i jasnych 
główek ; rozbłyszczałych swawolą oczu Foz- 
gwarem pieśni, psot i najistotniejszego wesela 
napełniają przestrzeń.

Lico łąki zdaje się uśmiechać, przypo­
minając z oddali staruszkę z miodnym, ode dna 
duszy idącem spojrzeniem,

.. dzieci... wiosna.,, znam to, byłam jak 
one li nadzieją i radosną zapowiedzią jutra. 
Ongi —  czarną, nagą pierś zeszyły przejrzyste, 
chłodne strugi wód i młode ziarno. Wewnątrz, 
na dnie płonął żar i wielka siła, moc. .

W  ustawicznej walce i nieugiętą wolą 
opanowywałam przeszkody i mroki, wzbrania­
jące mi drogę do światła i wolności Osta­
teczni : —  w pewnej chwili zielona, wonna 
ruń pokryła nagie łono Byłam jak owa dziat­
wa —  wiosną,,

Życie p łyn ie., przyszły burzo, susza, 
upały, motyle, pszczoły, ptasząt roje, deszcze 
i gradobicia, smutek, ból, radość i szczęście,,. 
Srebro kos dzwoniło w przestrzeni, ściniając 
przebarwne kwiecie i soczysta traWy. Gdzieś 
wśród ludzi więdnie i usycha wonny płód 
mego łona —  w serdecznej męce zrodzona 
zieleń.

. 1 oto jesień. . pocałunkami słońca i łzami 
rosy koi bozmierne sieroctwo. Biało, księżyco­
we noce i jedwabne chusty mgieł niosą mi 
zapowiedź snu. Marzę o puszystych gwiazdach 
śniegu, o błogosławieństwie ciszy i zapo­
mnienia...

Złoto-rude lico łąki zdaje się uśmiechać, 
na joj piorsi igrają dzieci —  pełne swawoli i 
najżywszego wesela, Dzieei

Zdawało mi się, że bezmierną przesttzeń 
łąki pokryły rnagła mgły, dobywając z nie­
znanych głębi zupełnie inny obraz.

Wiosna. Ledwo stajały śniogi i wśród 
ugorów lśnią kałuże wód, rozbłyszczałe 
w słońsu bezlikiem barw. Po osamotniołych 
drogach snują się bez przerwy ludzie, pełni 
wesela i różowych wiar.,. Wiosna.

Na uboczu, tuż obok lasu stoi dwoje 
ludzi, Zamglonemi oczyma patrzą w dal.

Wiosna.,, w oddali ktoś gra,., na niebie
igrają lekkio obłoki jak zwiastumy gwiaździstych 
cudów, Wiosna wokoło, lecz w ich piersi roz­
płakały się znagła wspomnienia.,, Podnoozą 
się uśmiercone już pragnienia, na opuszczonych 
globach rozwianych nadziei . chiehocze wiatr, 
Minęło,., daremny był wszelki trud i najkrwaw­
sze wysiłki, Pozostał li bezkresny smutek 
zgaszonych słońc, Bez lęku patrzą w zacho­
dzące światło.,, hei grozy przód nocą i mro­
kiem.

Wiosna ,, od nowa gotuje się wsze ży­
cie do walki,,, oni nie wyciągają już osłabłych
ramion,,, nie czekają niczego,,.

Wśród skoszonych łąk" bawią się dzieci. 
Bezlik młodych świeżych pędów życiowych.

W  wiosenne słońce patrzą ociemniałe 
rozpaczą, zupełnie beznadziejne już istnienia,

Odwieczna gra przemian. Taniec życia 
i śmierci... Cteglla KuhmtĄtr-SiĄtieuia.

Fiwiiczm ciisnoti horyzostu
Nieraz zdziwieni pytamy się : czemu aku­

rat tylko nasza autonomia kulturalno-językowa 
ma być „państwem w państwie*', czemu tylko 
nam się odmawia owych mniejszościowych 
praw narodowościowych, jakie" Polska samo­
rzutni® ofiaruje .Ukraińcom, Litwinom, Niemcom? 
Prz.ecież pod kątem v, idzenia państwowości 
my stokroć pewniejsi od tamtych, .gdyż nam 
jużto z przyczyn historycznych, jużto z przy­
czyn statystycznych brak wszelkich aspiracyi 
poiityczno-państwowo lokalnych. Podczas gdy 
inni swój samorząd uważają za pomost do rea­
lizowania własnej idei państwowej, własnych 
marzeń dziejowych, sięgających Mścisławiczów, 
Giedyminów, Witoldów itd , u nas żadnych 
obaw jakiejkolwiek irredenty niema. Nasze 
wspomnienia historyczne łączą się z podnóżem 
Libanu, z dorzeczem Jordanu, a nie z Pod­
karpaciem lub W isłą.

Dziwne są próby odpowiedzi na to na­
sze zdziwienie Tłómaczą nam, że my jako 
nieautochtoni nie możemy sobie rościć takich 
praw, jakie przysługują Ukraińcom lub Litwi­
nom, mieszkającym zwartą masą od niepamięt­
nych czasów na tej samej ziemi. Czy na zie­
miach Rzeczypospolitej Polskiej tylko Żydzi 
nie mogą wykazać się tubylczością i łańcuchem 
nieprzerwanym wiejskich osad ? A  jak z Niem­
cami w Poznańskiem ? Czy tym kolonistom 
mieszczanom, rozrzuconym po całym obszarze 
Wielkopolski, nie ofiarowano już spontaniczni** 
praw mniejszościowych ? A  czy mniejszości 
polskie miejskie i dworskie na Ukrainie stoją 
również na stanowisku terytoryalnego i tubyl­
czego charakteru praw mniejszościowych ?

Ile wieków pobytu uprawni* zresztą do 
autochtonii ? Żydzi mieszkają w Galicyi, dajmy 
na to, sześć, ośm wieków. Pierwsza wzmiaaka
0 Żydach przemyskich datuje się z końca XI. 
więku Słowianie w Galicyi w każdym lazie 
więcej aniżeli kilkanaście wieków nie przeby­
wają. Za  Tacyta z początkiem 11. wieku po 
Chr. mieszkali nad Dniestrem Bastamowie, 
„najbrudniejsi z Germanów". /Carpaty nazywa­
ją się od plemienia Celtyckiego Karpów, Liczne 
miasta galicyjskie których nazwa ma końcówkę 
„tyn" —  Husiatyn, Delatyn, Śniatyn, Roha­
tyn —  przypominają jeszcze dziś Celtów. 
(W  iryjskim języku zwyczajny wyraz tyn — 
gród,) W isła to wyraz celtycki, podobnie jak
1 Dniestr. Jeszcze w V I wieku biskup raweń- 
ski Jornandes uważał W isłę za granicę mię­
dzy Germanami a Słowianami. Jak zmienną 
w obliczu historyi jest autochtonia, jak śmieszną 
duma tubylczości!

Faktycznej przesłanki, podkładu ducho­
wego naszego specyalnego postponowania na­
leży całkiem gdzieindziej szukać-

My Żydzi jesteśmy nietylko narodem, 
ale i obcą grupą wyznaniową o zupełnie od­
rębnej fizyognomii. J«r, któiy średniowieczny, 
ciemny fanatyzm wyżłobił, i dziś jeszcze nio 
jest wypełniony. Extra ecciesium nulla salus. 
Człowiek, nie należący do własnej grupy wy­
znaniowej, znajduje się poza obrębem ludzko­
ści. Za  przejście z. grupy wyznaniowej chrze­
ścijańskiej do żydowskiej jeszcze konstytucya 
tr/eciego maja karała śmiercią. Reprezentant 
religijnej umysłowości v, schoduiej Europy D o­
stojewski, pisał temu kilkadziesiąt lat i jeśli 
ktoś nie adoruje tego, co ja adoruję, nie uważa 
za święte, co u mnie jest świętem, nie mogę 
go szanować i uważać za brata. W  Polsce, 
gdzie klerykalizm jak nigdzie na świecie dzier­
ży berło, ów antagonizm, wyłączający inuo- 
wierców poza nawias, jeszcze jest ostrzejszy 
aniżeli gdzieindziej, Społeczeństwo, które wy­
raz katolik uważa za identyczny z Polskiem, 
żyjące w ścisłej autarkii chrześcijańskiej, nie 
jest w stanie pojąć wyznaniowo-innege systemu 
religijnego, nie poczytuje innowierców za jed ­
nostki, w których może być coś współrzędne­
go. Ukrainiec, Litwin, Niemiec - - tak, to 
przecież chrześcijanie, ale wara Żydom od 
stawiania się z nimi w jedną linię. Nawet i ci 
wśród PoBków, którzy stracili już ową dzie 
cięcią wiarę w kierownictwo hierarchii, i ci 
naogół nie zmieniają kierunku nietolerancyi, 
Bezwład umysłów, pozbawionych głębszej 
wiodzy, wpływ wrażeń wieku młodego, wy­
chowanie, suggestya środowiska, bezwiedna 
mnema —  powodują, że nawet niereligijni 
chrześcijanie -wschodnio-europejscy swoją per­
spektywą nio sięgają poza chrześcijaństwo. Jak 
daleko wiara w ewangelię dominujer tak dale­
ko oko ich spostrzega ludzi o jakiejś współ- 
mierności. W szyscy inni to jakaś pogardliwa 
quantite negligeable. Skąd Żydzi do pretensyi, 
jakie tylko ludom ‘chrześcijańskim przysługują ?

Nietylko Żydów zacofana wschodnia 
Europa tak traktuje, alo i inuych niechrześci­
jan. Na Litwie mieszka kilkadziesiąt tysięcy 
Tatarów, mówiących w górnych warstwach po 
polsku, w niższych po białorusku. Tatarzy ci, 
muzułmanie, sama szlachta, utworzyli sobio

całą literaturę własną, w języku polskim, ale 
w alfabecie arabskim. Tatar z Podlasia, Tarak 
Buczacki, w  swojej przedmowie do tłómaezo- 
nia Koranu (Warszawa 1858) donosi: rękopi­
sów Koranu polskich, alo pisanych głoskami 
arabskiemi, gęsto na Litwie. Są także modli­
tewne i wiele innych dzieł religij rej treści 
z przekładem polskim lub ruskim. Można 
z owych zabytków literatury .tworzyć biblioteki, 
£aka dziś ich przeobfitość* (1. 291). T ę  litera­
turę muzułmanów polskich wzmiankuje również 
Maciej Tuhan Baranowski. Z  Niemców wspo­
mina znany oryentalista Fleischer o ciekawym 
rękopisie polskim w alfabecie arabskim, „apo- 
logii Islamu", znajdującym się w Lipsku. 
Słynny badacz Vambery również o tej cieką t 
w ej literaturze czyni w swojem dziele © Tur­
kach wzmiankę Co o tej gałęzi literatury  ̂pol­
skiej jednak znaleść można w historyach lite­
ratury polsko-chrześeijańskiej ? Nic, zgoła ni*. 
Żadna polska bistorya literatury nie zajmojo 
się nią Co nie chrześcijańskie, to i nio pol­
skie, to wogóle nie istnieje, Ciekawa susion- 
ność literacka I., Bibliografie, notujące każdy 
świstek, nie znają wcale dzieł muzułmańskich, 
Księgozbiory p ilskie nie starają się toj Męśoi 
piśmiennictwa polskiego ratować od zagłady, 
Jest to skandal niebywały! Społeczeństwo 
polskie, tknięto jest daltonizmem i w żaden 
sposób pewnych kolorów, tworów niechrioóci- 
jaństwa, widzieć nie umie.

Jeśli się znajdzie jakiś błędny rycort an­
tropologicznych podziałów i odpow ie: naród
polski, historya literatury, krytyka, bibliografia 
ignorują twórczość Tatarów, nie z przyczyn 
wyznaniowych, lecz dlatego, że oni są nio A - 
ryjczykami, a w skład literatury polakiej mogą 
tylko wchodzić czyśoi Aryowio — tb ugiomuie 
aię myli Czy Semita Llaozko został dzięki 
swemu pochodzeniu eliminowany z piśmien­
nictwa polskiego ? Naturalna rzoou : Ciastko,
wychrzta, żarliwy neofita, przyjaoiol Suńezy- 
ków, godzian figurować w literaturze polokioj, 
a nie jakieś tam dziwaczno plugastwo bisarmOn- 
skie. Żreaztą, czy istnieje icdziia  szlachecko 
polska la Litwie, w której żyłach lie  płynie 
krew owych dzieciątek tysięcy tatarskich szla­
chciców, którzy tam przód wiekami przeszli la  
chrześcijaństwo ?

Zresztą są wśród chrceócijai słowiańskich 
i inni jeszcze muzułmanie tubylczego pocho­
dzenia — czy biblioarafia i historya literatury 
obchodzą się z nimi godniej ? Mieszka w Bośni 
600 tysięcy muzułmanów z górą, oarna śmie­
tanka społeczna, bogowie, słynni zo swege 
rozmachu i junactwa, z raay i języka Słowia­
nie, Serbowie, Czy o produkcyi tych Mahome­
tan jugosłowiańskich dużo wzmianek w pod­
ręcznikach literatury serbskiej ? Nawot taki 
Pypin, który napisał dzieje literatur wszystkioh 
narodów słowiańskich, nio uważnł za konieczne 
napomknąć słówkiem o twórczości tych S ło ­
wian, stojących poza chrześcijaństwem. Z o  
wstydem trzeba stwierdzić, że dotychczas piś­
miennictwem serbsko.muzułmańskiom (w alfa­
becie arabskim) zajęli się tylko Niemcy (Otto 
Blau: Bosnisch-turkiocho Sproehdoakaalor).
Muzułmanie sami wydali w oetatnish dziesiąt­
kach lat kilka zbiorów w transkrypeyi łaeiń- 
skioj (Mehmed Beg Kapetenović : Wiooenochaf- 
tliche Mitteilungen aus Bosnien 1813, Sohaik 
Serfuddin Ef, Kennura und Vladimir Coroorić: 
Serbo-kroatische Diahtungon bosa. Muślin t in; 
żur JCunde dor Balkanhalbinool, Sarajewo 1912) 
Skrzydło muzułmańskie Jugosławii, wśród któ 
rego celują nazwiska : Muhamed Hodaji Utkufi, 
Hasan Kami ja itd., zasługuje na leptoo trak­
towanie. W e  wstępie do wr.o u wierszy mu­
zułmańsko-serbskich w : Zwr Kunde dor Bal- 
kanbalbinsel 1912 czytamy: Bośniacy muzuł­
manie nie ustępują swym chrześcijańskim ziom­
kom co do czynności literackiej, nawet prze­
ścigają ich co do produktywności i wszech­
stronności. -

Nie rasa, lecz ciasnota klorykalna, ciem­
nota średniowieczna, powodują owo ignorowa­
nie zupełu* twórczości rauzułmańoko-słowiań- 
skiej Muzułmanów serbskich i polokieb spo­
tyka ten sam los, co i nas Żydów.

Ciemno, piekielnie mroczno jeszcze w toj 
wschodniej Europie, Czas już budzie raunc 
świty 1 Na zachodzie dawno słońce stoi na 
widnokręgu. Światli mężowie, jednostki o praw­
dziwej kulturze serca, ludzie humanizmu i ety­
ki, jak mało was tutaj ! Czas krzesać ogień, 
czas I Zwalcie raz ten spleśniały, omszały 
mur chiński, które łajdactwo różnych obtku- 
Antów wybudowało między wami a nami 
Okujcie wasze ramię w ozynów stal i miotłą 
Herkulesa czyśćcie tę stajnię Augiaaza, która 
już cuchnie na aałą Europę. Czy ni* csujeeie 
sromu, gdy wam cała ludzkość reakoyę miota 
w twagr > Niech zapłonie na Sarmaoyi oświa­
ty nowoczesnej łuczywo ! Między nami a wami 
jedyna zawada; to niski poziom inteligencji, 
Jeśli nie dacie się powodować pruoz wieduy 
lub bezwiedny wsteczuy antagonizm wyzuaaio- 
wy, zrozumiecie, że to same prawa, jakie 
z własuoj woli dajecie Ukraińcom lub Niom
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I nom, i nam się należą. Gdy bielmo z waszego 
oka zejdzie, i dusząca, zabójcza, piwniczna 
atmosfera ciemnoty rozwianą zostanie, i oko 
wasze do bezkresu świata, pozbawionego miedz 
wyznaniowy cn, się przyzwyczai —  natenczas 
pojmiecie, jak bardze wy ras dziś krzyw* 
■dzicie.

M ateisz Mieses.

Telegramy.
Łotwa dęiy do swiąiku 

z Polską.
Ryga, (W B K ) Jak donośną z dobrze 

poinformowanego łotewskiego i  óała, liczy 
armia łotewska 70 000 ludzi. Koalicya nie 
popiera zbytnio państwowości łotewskiej, 

' gdyż w planjch jej leży odbudowa wielkiej 
RosyL W śród Łotyszów wzrasta obecnie 
kierunek, który uświadamiając o sobie, że 
Łotwa jako zupełnie odrębne państwo się 
nie utrzyma, dąży do jakiegoś związku 
a Polską.

f  W sprawie opróżnienia 
Litrry przez M emców

Weimar. (Tel. isk B  K .) .Chicago 
Tribune* donosi z Paryża, że wniosek 
amerykański ponownego zawieszenia b lo ­
kady nad Niemcami, na wypadek, gdyby 
v£pj#tfa von der Goltza nie opróż
nlly i i t  4 y, spotkał sir- z oporem dyplo­
matów francuskich i angielskich, którzy są 
zdania, >.e m i naród angielski ani francuski 
na to bv się nie zgodziły, gdyż oba te na 
rody cb< ą spnedawać towary Niemcom 
i kupować od Niemców dt b  ze i tanio.

Dralklo w przymierzu z Niemcami.
R ozk ład  w arm ii P en fkin a.
Moskwa (WBK.). Bobzesicy roz- 

żeiA ij-ł wiadomości, że Denikin znajduje 
się w taj^em porozumieniu z Niemcam* 
Sztib jegt roi się o i Niemców. W  Ber- 
'.ini** znajdują s ę biura agitacy.ae i wer­
bunkowe, ktSre działają wśród pozosta 
łyct w Niemczech jeńców rosyjskich.

M oskw a. (W . B. K.), Bolszewicka 
„Prawda" pisze, źe przejście siczowni- 
ków ukraińskich na stronę D ntkina nie 
jest wypływem jakiejś umowy, lecz spo

€dowan-‘ zostało machinacyami niemie- 
emi. Komendantem siczowników był 

Niemiec a komendantem wojsk Deniki 
iaa również Niemiec von Bredov, W  dal 
ęzym ci^gu twierdz* „Prawda1*, żf tik 
w aiTnii Denikiua, jak też w oddziałach 
siczowników panuje dezereya i demora- 
łizacya.

W. U  MikiUi w Kijowie.
KIJÓW. (W BK) Po zajęcia Kijowa 

przez armię Deuiklna przybył tu D>ły W . 
Książę Mikołaj Mikołajewicz, który z koń­
cem bieżącego tygodnia udaje s.ę do 
Paryża

ftroznaieiie le u iiiia  z Pettorą.
Wiedeń, PAT. Ukraińskie biuro 

piras donosi: »T ‘.jj*s« donoszą, że według 
grzędowego doniesienia antnelskiegi urzędu 
wojennego nastąpiło porozumienie między 
wojskami Denkina a Petlury.

i j ś w  zagriżtny przez ftilszB«(iMw.
Warszawa. (Telefonem) >Przegląd 

j*§ŚLeczoniy* donosi, ie  Kijów jest poważnie 
^ K rożor.y  przez armię sowjecką. 

i — — — -

Rumuni zaczęli opróżniać 
Węgry.

Wiedeń. P A T . »N. w. T gblt € do- 
donosi. że upełnomocniony minister rumuń 
ski dla Węgier, Diairandl, przybył wczoraj 
z Budapesztu do Wiednia celem prowadzę 
nia rokowzń pozostających w związku z 
opróżnieniem W ęgier przez Rumunię. To 
opróżnienie rozpoczęło się wczoraj.

Uchodźcy nie będą ^yda 
leni z niem. Aus^ryi!
Wiedeń. (T e l wł.) Korespondencya 

Wilbelm ogłasza komunikat inspirowacy 
przez rząd, w którym donosi się, że ze 
względu na trudności komunikacyjne i 
zamknięcie msjątków dla uchodźców z Ga 
licy wydalenie obeych  obywateli zostało 
wstrzymane. W zywa się ludność, aby uży 
czała i nadal uchodźcom gościnności. Rząd 
zwraca się następnie w o-trych słowach 
przeciw ewentualnym groźbom i manifesta- 
cyom ulicy i oświadcza, źe bezwarunkowo 
nie da sobie dyktować przez ulicę, co  ma 
uczynić w  stu a wie uchodźców.

Bemonstracye przeciw polskim ochodźicm
Wiedeń. PAT. „N . Fr. Presse" do­

nosi, że w Brigitteruu odbyło się zgro­
madzenie kolejarzy z niemieckich Czech, 
po które® przyszło do demonstracyi 
przeciw polskim uchodźcom. W  pocho­
dzie niesiono tablice z nap sami; Żąda­
my mieszkań dla naszych robotników! 
Precs z Galicyanami! Do wykroczeń ni­
gdzie nie przyszło.

Sytuacya w Wiedniu >
Wiedeń (Tel. wł.) Sytuacya w 

Wiedniu z powodu zupełnego braku wę 
gla dotychczas jeszcze się nie polepszyła. 
Rokowania z komisyą węglbwą w M o­
rawskiej Ostrawie nie doprowadziły do ża­
dnego rezultatu. Radca dworu Klos, który 
z ramienia rządu nlemiecko-aostryackiego 
bawił w Morawskiej Ostrawie, oświadczył, 
że sytuacya jest chwilowo b e z n a d z i e j n a .  
Główny ciężar całej sprawy leży obecnie 
w Pradze i w Warszawie. W  Wiedniu 
tramwaje wcale nie kursują. Z powodu 
złej pc^ody i złego stanu aprowizacyjnego 
miasta, położenie st’ je  się tragiczne®.

Nieznaczne zmiany w ga­
binecie IcmdyAsIcim

Londyn. (B, K.) »Times* donosi, że 
zmiany w gabinecie londyńskim będą nie 
zaaczne. Rothemere zostaje nadal ministrem 
wojny, a Curzon następcą Balfoora. Lloyd 
George jest zdecydowany kwestyą irlandzką 
energicznie się zająć.

— Najbliższe posiedzenie niemieckiego 
/gromadzenia ruredowearo odbędzie się we 
w ^rek dnia 30 bm . w Bsrllme.

Arneńczycy wołają o pnauc!
Lugdun. (B. K .) Armeńskie zgro 

madzeme narodowe zwróciło się do 
parlamentów państw koalicyjnych i państw 
neutralnych z prośbą o pomoc, gdyż 
Turcy znowu dopuszczają się bestyal 
skich gwałtów na Armeńczykach, chcąc 
ich zupełnie wytępić.

Krótkie wiadomości.
— »New York Herald* donosi z bruksel 

żo belgijski para królewska odjeżdża jutro 
do fi meryki

— Sir Edward Grey udał się w ipe 
cyalnej misy! do Waszyngtonu.

— Doniesienia z Paryża wykazują, że 
dzienniki od czasu ostatniej m ony p. Cle­
menceau w iznie zajmują się kwes.yą w y ­
borów. >Matiu* pis2e. że wybory muszą 
być ukończone przed wyborem prezydenta.

— Skazani na śmierć żołnierze oskarż 
żeni o zamordowanie zakładników w gimna- 
zyum Leopolda w Monachium zestali w 
piątek popołudniu straceni orz oz r izstrze 
lanie; wniesiona do sejmu bawarskiego prośba 
o ułaskawienie została odrzucona.

— Rząd niemiecki postanowi! urządzić 
na wzór Anglii, prócz ministra dla spraw 
zagranicznych jeszcze sekretarka stanu w 
ministeryum spraw zagranicznych. Miałby 
on nadzór wewnątrz ministeryum i byłby 
łącznikiem m iędzy ministtem spraw zagra- 
n‘cznych a całym minl&teryum. Pierwszym 
kandydatem na takiego 'urzędnika ma być 
podobno hr. Bernsdorf.

—  Amerykański Czerwony Krzyż roz­
dzielił podczas 8 miesięcy w różnych kra= 
jaeh za pomorą swoich oddzićiłów różnych 
materyałów i środków leczniczych za 4 
miliardy franków.

— Otwarcie un:wersytetu im. Stefana 
Batorego w 'IFilnie nastąpi 11 października 
b. r. Oprócz wymienionych już dotąd pro 
tesorOw udało się pozyskać rektoratowi 
uniwersytetu piof. Aleksandra Brtcknera.

KRONIKA.
Kraków, 24 września. 

W szystk im  n a szy m  W s p ó łp r a c o w n ik o m  
P tsy la  io ło m  I C zyte ln ik om  za sy ła m y  z 
o k a z y i N o w e g o  R o k u  s e r d e c z n o  ż y cz e n ia .

N riktępny n u m ar „N:.w. Dziennika* nl aże 
się z powodu ś«iąT, w niedzielę rano o zwykłej 
porte.

C zes le tn  o b o w ią z u je  p r z e s  ca ły  ro k .
.Monitor Polski" ogłatza rozpo ządzeaie Rady 
rcinistrów z dnia 16 września br. o utrzymuj u 
obecnej rachuby cza: u p r z e z  c a ł y  r o k .  
Rozporządzenie to opiew a: Art. 1. Obecna rachu­
ba czasu wprowadzona rozporządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 5 kwietnia br. utizy 
niuje się nadal b*z zsmany w ciągu ct> go  roku. 
Art 2. W  byłej ddelnicy rjs .ie j zostaje z dniem 
1 październ ka br. przywrócona rachuba czasu, o 
bowlązująca tam p r z e d  dniem 15 września br. 
Dalej ogłasza Monitor Polski rozporządzenie w 
sprawie rejesiracyi cudzoziemców.

b u d ż e t  t y d o w s k lo j  gm iny w y s n m lo  
w o|. W tych uniach odbyły się posiedzenia bn 
dżetowe połączonych sekcyj krakowskiej gm‘ny 
wyznanie rej, n a których wlceprez. dr ‘^afał Landau 
przedłożył projekt budżetu na rok 1620. Po wy 
czerpującej dyskuay. nchwalono projekt budżetu, 
który będzie przedmiotem obrad najbli-srrgo p’ e 
num. W myśl powziętych uchwał przedłożony zo ­
stanie również projeLt budżetu iuwestycyjnego d'.a 
nowo wybudowanej łaźni iuaowej, dla uruchomić 
się mającego szpitala on  z na wybudowę nowego 
cmentarza, na który już został zakupiony grunt.

D o  k o m lsy l s ie c u n k o w u j podatku osobl 
sto dochodowego wybrani zostali po. Wacław An 
czyc, włascicie. drakami, Henryk Rimler, ki piec, 
dr Rifai Landau, adwokat i I on Schiller, kupiec.

P r ie c lw  rozszerza .. lu c z e r w o n k i. Miej­
ski Urząd zdrowia podaje do wiadomi śd, że cd  
pewnego czasu pojawiają się w Krakowie wypad­
ki czr-workl i dyzenbryi) i z-leca ludności miasta 
cały wzereg środków dla zapobieżenia zarażenia 
Się tą chorobą. Między innrmi należy unikać spo­
żywania nadpsutych owoców, oraz p. zestrzegać 
bezwzględnej czystości rąk. Również naicży unikać 
stykanm się z dsorymL

M łs jsk a  s z k o ła  p r z o m y s ło w a  ł s ń i k h  
otwiera z dniem 1. paźdzlernitca trzymiesięczny 
kurs maszynowego =iycia i kroju bielizny Mate- 
ryałów potrzebnych do nauld ud itarczy szkoła. 
Nauka odbywać się oędzie w godzinach przedpo­
łudniowych. Oplata miesięczna wynosi 20 kor, od 
której niezamożne pracownice mogq być uwolnio­
ne. Pcnadto ma szkoła jeszcze kilka wolnych 
miejsc na kursie haftu i przyjmie także uczenice 
nadzwyczajne, które chciałyby s'ę nauczyć tylko 
pewnych rodzajów, haftu -v krótszym przeciągu 
czasu. Wpisy odbywają się codziennie od 9—12 
piztdpołudniem.

Z n lat^ an łe  napIw K Ć w  IryzyarskE th Ze 
Stow. przera. fryzyeiów w Kr drowie komunikują 
nam: Na podstawie n i  wały Walnego zgromadzę 
nia fryzjerów z dnia 17 bm. 2nosi się na żądanie 
pomocników fryzjerskich z dniem 1 paź iziernika 
ar. nap.wki w< wszystkich zakładach, a zarazem 
p o a n o s i  odpowiednio dotychczasowy cennik 
za wszystkie czynne ści fryzy er akie.

•ołti k s  u liczn a . Magistrat zezwolił Towa­
rzystw n Rygarozantó# w Krakowie na urządzenie 
publicznej zbiórki składek pieniężnych po ulicach 
i placach miasta w dniu 24. września w dzielnicach 
V Ł  i VHl. miasta.

s p o r tu  sobrtę 27 bm. rozegra .Mak- 
kabi* na wr°snym placn match z lwowską „P og o ­
nią” najsilniejszą obecnie d-użyną w ''olsce. „Po­
goń” prtyjeżdża w tym samym składzie, kióry po­
bił 14 b a. „Cracovię “ L rowiaole o iz  taczają się 
bardzo szyokim beg.cm  i niebywałem tempem. 
Dla „MŁ_i.abi” bęuzie to nirłatwem zdaniem spro 
stać takiemu przeciwnikowi, rozwój jego i postęp 
są jednakże rękojmią nadzwyczaj Interesującej 1 
zaciekłej walki. Ze względu na święte noworoczne 
nabyć n.-ożua bilety już dzisiaj w przedsprzedaży 
po zniżonej etnie.

D r A r łu n so h n  zechce się zgłosić w biurze 
sekretaryatu goi; itetu C mtra nego org syon. (Stra- 
dcm 15) celem podjęcia kwoty 1 0 mk. zostawio­
nej dła niego prrez krewnycn.

O b ła w ę  su  k a rc ia rza m i przeprowadziła
wczoraj poiteya i przytrzymała około 30 osób, u 
prswUjącycb grę hazardową. Również przeprowa­
dzona w czcr.j obławę ra „czarnej giełdzie" i a 
reszto w ano szereg spekulantów pieniężnych.

F ałszyare b a n k n o ty  c sn sk to  i i ł o « «  
zmienić w kantorze wymiany na dworcu Abraham 
Wnrzei, został jednak przylrzymany; skosfiskowano 
mu 3335 K z Dszyw yni stemplami czeskimi.

K r a d z łe łs .  U St. Fndaltka i M. Mądrali za. 
kwestyonowano maieiye jedwabne, pct nodzące z 
kradzieży. Materye są uJ odebi mla pod „Te igra- 
fem.< Bracia lanktel i Mendel Efektor, oraz Joske 
Goldfeuer skradli ze sklepu SchoHarda przy ui. 
Dietla 57, 14 sztuk płótna wartości 16 tys. K. 
Część płótna odebrano, a złodziei aresztowano.

b m lu r i p ray  p ra cy . W zasie przesuwania 
wozów na dworen krakowskim dostał się robot 
nik kolejowy Józef Piątek między bufory dwóch 
wozów i poniósł śmierć na miejscu.

■ C O M U N l K A T Y .
S ław . ; M irhus-H  eg. irim* I ,Szom rlm * 

P oa łim *. W sobotę d. 27 bm. o g 4 pop. wyk 
ład p. posłu d r a  O. T b  a n t  na temat „Drogi 
młodzieży."

^ - r i  k 1 W sobcię d. 29 bm. o g. 7 1 pół 
wiecz w ioi<ł.lu org syon. Stradom 15 walne zgro* 
madzecie. Na porządku dziennym prócz sprawo­
zdania z pracy dotychczasowej i roipjsanla kur­
sów i setrinsryów — odczyt hebrajski.

„C alta S y on '1 (Podbrzez e 4) W piątef- o g. 
4 pop. rtLrar p. Hi ipe r na z dyskusyą ha temat: 
»Nasze drogi i -.ule".

W e  c z w s i ‘fa k  o g. 4 pop. O będzie się w 
saii Str.echy rob. odczyt p. Birnhaka pt. Socyalłzm 
żydowski a Palestyna.

W  s o b o t ę  d. 27 o  g. 10 przed poludo. od ­
będzie się odczyt p. Mifełewa pt. Proletaryat żyd. 
a literatura żydowska.

REPERTUAR TEATRU A U O W A C K lU fl
Śrcdsr Ogiród młodpśd 
Czwartek: Polityka 
Piątek: Og ód młodości 
S och ta : Polityka
Niedzielą i pepełudnin Obowiązek, wieczorem 

Głupi Jakćb.

8BPSRTU AR M. TEATRU F Dek S . 3 tn ftB C *
Środa : Księżniczka Treb zondy 
Czwartek: Po rez p.er gąy : Medal 3-go Maje 

sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego 
Piąts k ; M. dal 3-gc Maj 
Sobota: Księżniczka Trebizoniy 
Niedzielr popofuaniu: Wicek i Wacek 

wieczorem Aizacya.

N A D Ł S L h M ń
Za rnbnraę tę rt ia  .r ,, ufa

J , Pressa w Przemyślu proszę ła­
skawie w drodze powrotnej do Berlina 
odwiedzić mnie w Krakowie. —  Berta  
Stricker. Salon mód. 1815

Br. Henryka Fromowiczówoa
udziela lekcyj zbiorowych 1 indywld. z zakresu 
h ist. sztu k i, h ls f. lita ra tu ry  p o u u .  I łrisL  
k u ltu ry . Zgłouzenia: Karmelicka 57. parter od!

godz. 10-11 I 3—b. 179U

W  Nowy Rok we czvartek duia 
25 i w piątek dnia 26 rozpocznie si^ 
w świątyni postępowej przy ul. Pod- 
Dsrzez.e modlitwa o godz. 8 rano.

P A R G A  „ E S R G G M T
nadeszły i są do nabycia w sklepie Heleny 
Lieber, Kraków, uL Grodzka 60, I78*

Dr. Szymon Peldbium z żoną przesyłają tą 
drogą wszystkim irewnym, znajomym i towarzy­
szom, serdeczne życzenia nowor >czne.

Kraków, 1 Tiszri 5680.

Za~odśtąpienir najmniej z 1 pokoju I 
kuchni, gotów iestem zająć się wychowa­
niem dzieci w języku hebrajskim, lub sąn- 
czaaiem dorosłych tegoż języka. Bliższe wa­
runki listownie lub ustnie, codziennie między 
6 —7 pap. n p. Mifełewa (naucz, językahebr. 
żyd. szkoły lud.) Starowiślna 27. I. p. 1707

/  krsblu.
P r z e m y ś l  Jeszcze nie ucichł bojkot 

żydowsłdco księgarzy i kupców papieru — 
potępiony, nawiasem powiedziawszy, przez 
uczciwą niezatrutą demagogią endecką 
część społeczeństwa pclsinego —  a już 
mamy do zanotowania nowe a nader smut­
ne objawy bojującego antysemityzmu. Oto, 
gdy uczniowie żydowscy klasy VIII. gim- 
n&zyum na Zasaniu przestąpili z początkiem 
roku szkolnego próg izby szkolnej, ucznio­
wie polscy w y s z l i  z k l a t y .  Depuiacya 
uczniów żydowskich udała się do dyrektora 
ZaHadu, który oświadczył, iż wobec tego. 
że powtarza się to jamo, c c  miaio mieisce 
zeszłego roku, r o z w i ą z u j e  klasę VIII. 
Obecnie jednak uczniowie polscy klasy V III 
u c z ę s z c z a j ą  dc szseły, a uczniowie ży­
dowscy — pozbawieni są nożności korzy 
Stani - z  nauki. To było na Zaaaniu. W  
gimnazyum zaś głównem zawołał do siebie 
w sobotę 30 b. m. nowy dyrektor uczniów 
żydowskich klasy VII i Y H I i p r o s i ł  (!) 
ich o  .Jeprzycjodzrni* dc szkoły ze wzglę­
du na separatyzm (1), który wyklucza k o ­
leżeństwo. Uczniowie zapytali, czy to ozna­
cza rozwiązanie tych dwócn klas, czy też 
wykluczenie uczniów żydowskich, na co 
dyrektor odparł, iż nie chce się wdawać 
w źftjne dyskusye... Tak więc uczniowie 
żydowscy VIII id. gimnazyum na Zaoaniu 
orąz V II i V IlI  kL zakładu głównego w 
Przemyślu me uczęszczają obecnie do 
szkoły.

W sprawia uwolnienia żydow­
skiej m łodilely szkolnej od obo 
wiązka pisanie w sobotą. Jak się
dowiaduje »Jttd Folk«, oświadczył min. 
Wojciechowski jednemu /. działaczy żyaow* 
skich, ii wkrótce roześle narządzenie na 
mocy którego żydowska młodzlei rzkołna. 
uczęszczająca do azkół państwowych, z o ­
stanie zwolnioną od obowiązku piaania w 
sobatę, (Byleby tylko pr/edtem nie zwol­
niono wogóle młodzieży żydowskiej od  
»obowiązku* uczęszczania do szkoły, jak 
to miało miejsce w pewnej klasie pewnego 
zakładu w Przemyślu... P. R .)

Defegacya Żydów wschodnio 
galicyjskich w jtfarszawle. w zesz­
łym tygodniu bawiła w Warszawie delega- 
cya organlzacyi syońsklej i mizrachlstycz- 
nej Galicyi Wschodniej. Skład delegacyi
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P n n & s  ed 24 la  26 y m ś s ia  Dr.

C w fe ja S SKnUIC B illy  i  dedeityw amerykański
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Cały dochód 
przeznaczony 

dla Inwalidów

byt aastępufący : dr. G. Zipper, prezes or- 
ganlzacyi sy^ńaklej wschodniej Galicy!, dr. 
H . Rozjrarin, redaktor org?nu ayońskiego 
>Chwila«, p. Froatlg, red. »Lemberger Tug- 
blatt*, dr. A . H-lpern ze Stanisławowa i 
pnew odciczący wscfcoon^^gaHcyjskiej or- 
gaeizacyi mizrachistycznej, rabin Schmelkca 
a Przenyśla.

Delegacya Interweniowała w  kilku 
ministerstwach w sprawie rozmaitych prze­
śladowań wobec Żydów wschodnio galicyj­
skich.

Delegacya została życzliwie przyjętą 
przez przedstawicieli władz centralnych w 
Warszawie, które ją zapewniły, iż wszyst­
kie prz_Jlożone sprawy będą rozstrząsane 
w  duchu aprrvledlfwrści.

Delegat tydowski z Ulegamy.
P o Wa*sz«wy przybył przedstawiciel ży 
dowskiepo Centralnego Ktmitrtu raturko 
w ego w Kijowie i rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża dla riesienia pom ccy t flarom po 
gromów na Wcły niu, p Abraham "Werthum.

Przybył on celem nawiązania »tosun= 
ków z rsntralneml instytucyarol narcdć>we= 
mi w Warszawie. P. Wertheim przywiózł 
ze sobą wiele rmteryalu 1 dokumentów 
dotyczą< ych rzez* Żydów na Ukrainie.

Pepiesye władz polskich prze­
ciw Żydom W  R6wnie. Csoba przy­
była z Równa Jo Warszawy donosi: Pcd- 
czss wkroczenia wejak po'skich do Równa 
żadnych ekscesów nie było. Natcmiast roz­
poczęły aię natychmiast represye wobec

ludocśri żydowskiej. Za najmniejsze podej­
rzenie aresztują. Zamknięto wszystkie szkoły 
żydowskie, któryth władze polskie nie po­
zwalają ponownie otworzyć, aż nie zapro­
wadzonym będzie jako język wykładowy 
język polski lub ukraiński (!)

Całe żydowskie życie towarzyskie zo ­
stało zastanowicne. Zastanowiono także 
dzićłalDcść wszystkich erganizicyj żydow­
ski- h. nie wyłączając sytńskiej.

Zamknięto nawet rówieński oddział 
żydowskiego centralnego komitetu ratun­
kowego w Kijowie. Prośbie, wystosowanej 
do władz, & popartej przez magistrat w 
sprawie założenia w Równie komitetu nie 
sienią pomocy ofiarom pogromów w No- 
w ogrodzie" Wołyńskim edmówiomo.

Notatki gospodarczy
Kurs dewiz notowany w Zurychu 

dnia 22 bm .: Wiedeń 8, Berlin 22 do 25, 
Praga 17.

Giełda plenieima w Kr sitowie
notowała w dniu 23 bm .: Marki polskie: 
184-— , 1 9 7 * -. (trauzakrye : 193’50 193*75.) 
Marki niemieckie A  1000 i 100) ' 278*— , 
288*— (tranzakeye 285 — ) Ruble carskie 
po l00 rb .: 202*—, 210’— , ruble carskie 
po 500 rb : 188*— , 198*— , (tranzakcy* 
195"— ). Ruble drobne: — , —  — Ruble 
dumskie: 65‘— , 75'— . (tranzakeye 71 •—•) 
Franki francuskie (a 1000,506,100) 800'— , 
850*— . Lei nuauński*: 275’— , 2&S —. 
(u anzakc. 281’— 281*25.)

Bez cperacyi radykaina poD.oc dla najzastarzal 
H f ć i  i najniebezpieczniejszych cierpień przepn 

klinowych u panów, pań i dzieci!
Prsst* żądać prospektu gratis i franko od spe- 
ejralisty patentowanych bandaży przepuklinowych.

łl. Freilkbł. Lwów. 6 ^  35
we własnym domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże pi zepsklinowe 
sporządzą kobieta pod jego nadzorem.

Wsżite uznanie
ps jw iększego lekarza i hygienisty dzisiej­
szej doby dla lekarza przepuklinowego 

M Freilicha.
łfasr honorowy członek M Freilich, wybitny lekarz 
przspsklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dy- 
alritaf® honorowym za zasługi nankswe w dzie 
łia-i, > lecznictwa i złotym medalem na l i i  mię 
dtywerodowej wystawie, otrzymał właśnie załączony 
dsksi-iftnt, przesłany na jego r»cr przez sas-iege 
prezydenta honorowego pref. dr, mel. Edwarda 
^eisba, dyr. i wic.eprez. Asademii. List ten opiewa: 

Wielce Szanowny Kolego I 
Każdy lekarz i hygiemsta, który pesta.nł 
za cel, zmniejszenie liczby operacji ehirur- 

giwaych, musi spotkań sił z uznaniem jako d»- 
hreseywca ludzkości. W szczególności dotyczy ts 
d wny cierpień pachwinowych, gdyż loiwiad 
wżenił reny, iż większa część tysh ohóryek, psd- 
dajtey.s się operaeyi, umiera, siż po operacji 
pnfsheAzi de zdrowia, tfuti więc przyjie ds tego. 
by skorych takich lecsono bez operacji W szei »• 
głip fści ten spesób terapii, zdaje się cieszyć o 
mełe lepszymi wynikami, niż dotychczasowe mo» 
todp operacyjne.

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych 
erasacb iżywanyck, a mają ~eh na celu nslrotńe- 
nie fiorpineych na przepsklinę kibzkewa bez » »  
st»» -wapia oporacyi. by ominąć w ten sposób 
snohpspieczeństwa, metoda p. H. Freilichc we 
lisrowie, prowadzi najszybciej i najskn‘ eezniej dc 
celu. Jest rzecz? koniecznie potrzebną, bytęsse 
tolą wytłumaczono w niedawno temu wydanej 
bromst ee. wzięto poważnie pod rozwagę aby za - 
pomocą jej, wielu setkom Indzi przywrócić znpoł 
ao  zdrowie i oszczędzić im niebezpieczeństwa 
krwawej operacji.

twtCatu za obowiązek mój wyrazić publicznie 
** moje głębokie przekonanie.

E i z lennkiem Or. m J |HHI- uicflt et lit- Reich 
Uniwersitets Prof. Ute. 

Nieperts Bains w Belgii, 19 stycznia 1917

POdzięKowanie.
Wielmożny Panie Freilich i
Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża 

system  Pina Obecnie megę tir, wn poruszać się 
swobodni). Polecam Pana k&źdcmu.
1791 Z poważaniem
Dr. JAN DAN1ELSKI, starszy lekarz powiat.
Ssóegów, 21 VI. 1918 r. ni, Zsm *wa L. 1.

L e k a rz e  S P B C Y A L I iG I
zalecają dla  p ie lęgnow an ia  c ia łk a  d z iec ięceg o

f  H U  j f lM i  Jćrf
pierwszego wynalazcy.

F ttder le czy  w szelaie do leg liw ości skórne; 
mydła zapob iega  takow ym . 1620

ż: Palestyny przy: 
wiezione osobi- 
4c e przed kilku 

dniam i a o  n -bycia  u Guttera, Sebasty«na 
16 , of icyn , arter. j 7 9 g

flurtowny skład perfum krajów i zagrao. 
oraz

P. i S. WEISSBERG
KRAKÓW, ULICA KRAKOWSKA 17.

Generalna rt*prezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Gaidcrara I Bankman, Sliedeń. w
i

Hurtownia PdumerY!
poleca wszelkie artykuły u zakres 
kosmetyki wchodzące jak; Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolońską, brylantyny- wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenacli fabrycznych
1141

M A K S  L A N D W I K T E
K R A K Ó W , D IE T L O W S K A  L .  40.

^ A ^ 7 l i k l l i p  2 2 ublkaryl (ew.su.
UAL l i n  U terjmy jasne, któr^ własnym

kosztem odrestauruję) na mniejszą fabrykę. 
Dzielnica obojętna. Pośrednich o wynagro­
dzę. Zgi< szenia pod >Lokal* przyjmuje 
Biurc F. Stattera *Kraków Gród ka 13. 1761

Dl tutejszych sptek
da karbbadzka, bilińska, gleichenberska, 
KJssingen, maryenbadzka, Leirico, Gruoer 
sól karlsbad. ka i kąpiele kwasu węglowego. 
N. Tranma Syn. 1785

P r ł l l ń i l i i  7 ak^Rtrickitm wykształ- 
ULlDW ICn ceniem udziela lekcyijęzyka 
hebrajskiego, literatury, bioli' i talmudu 
»iwris beiwr s< lub po żydowsku. Zgło­
szenia pod »Hebraista« do Adm. N. 
Dziennika. 1793

Właścicielka pensyonatu
D O S Z U K I l i e  1779

w Krakowie lub Tarnowie czystego, ume= 
blowanego pokoju kawalerskiego z 2 łńżka 
mi i otomaną bez pościeli od 15 paździer­
nika lub 1 lis .opada. Zgłoszeaia pod adres: 
Anna Uilmanowa, Krynica »Willa Karpacka

Poszukuję

Natirario la -ię/>'ka hebi *ĵ  »jgo na
lla llU A |lllb la  rok 1919/20 poszuku­
je gm.na Żydowska w Jeziorzanach p 
Borszczów. Wymagane są kwalifikucve. 
Honoraryum miesięczne od 1200-1500 K  
Oferty przyjmuje s.ę do 15 paidzierr. ka 
ITj7_ Eaini hdmka n Jiz^nrił

^ ■ i p h a e i b ' !  Uniw- Jagiellońskiego, 
A lU b lK w A ld  udziela lekcyi w zakre­
sie szkół gimn. i niższ) ch. Zgłoszeni? 
pod sZdolna< przylmuje Biuro pośre 
dnictwa pracy, Stradom 15 1-p. między 
godz. 2 - 5 ). opoł. 1744

praktykanta do 
handlu galante 

w _ rymego i skła­
du obuwia najchętniej z prow mcyi.S.Kraut 
Nowy Sącz ul. Szwedzka 11. 1781

T i  * 1 * 1 r  2 szwedzki“ gra/fitowe
r  i l l l l D I K l  1 marmurowe sprze- 

* ”  I ” *  daje po cenach przy­
stępnych H. Sternberg, Kraków uL
Dietla L. 75. 1623

ŻYO. TOU. GirtnnSTYCZKC
KRAKÓW, SKAWIŃSKA 2. 1T*9

Wpisy na kursa dzieci, uczenie, członków 
starszych panów przyjmuje się w szatni 
Z. T. G. dn 2 7 ,2 8 ,2 9  od godz. 7-8 wieczór

języka he» 
br<;jskiegv\ 

dobry ue= 
dagog, po- 

siądający kilkuletnią praktykę, p s uku« 
je posa ly iiioźliwio w szkole hebrajskiej 
Zgłoszenia pod „Kahintr“ do Adnmt= 
stracyi „N. Dziennika". i R05

Nauczyciel
jłajnowsze żurnalen1},sezon je , en- 

ny i zimowy 
nadeszły w n;jwiekszym wyborze do

f r m v  M. LANDAM
Kraków, ulica iw. Kizyłrt 5. 1313

B iu ro  pośrednictwa pracy
dla kobiet żydowskich Stradom 15
posznkuje zdolne panny do dzieci 1 porno* 
mocy w gr spadaiłtwie na dobrze płatne 
. >oaady. 1724

fi we większej ilości 
ilości tanio do sprze* 

dania u R lC p S C tlR  
Podgórze ulica Krakusa^C. 9 1 797

ijawki
•9

lu r »  prawnicze 
IUS” Kraków „IUS”

Rynek główny L. 22. 
ru/poczynają nowe kursa zbiorowe ao 

'..rfzystkich egzaminów prawniczych.
K ursa zbiorowe prowadzone przez nąjwy 
bitinęj8ze siły. — Słuchai ze otrzymują cały 
rnateryał dostes )wany do ostatnich, zmian. 
Zgłoszenia natychmiast pożądane. Dla pro- 
wincyl, wojskowych l urzędników wypróbo­
wany system p.semny. Egzamina uniwer 

syteckie, adwokackie. 984

P IE R W S Z A

BEtYKfl UfOLIH
K O S Z E R N Y C H

A S .S P IR Y
f iL  iR^eWSŁA 5.

poleca przedwojennej jakoćei kiołJiuę, sa­
lami cielęcą, węgierską, paryską, w er rneskr 
pasztetową i t d .; »zynkę: wołową, eielęe? 
i westfalską; mostek wołowy i ozor rędw= 
e j po przystępnych cenach, h a r t o w n i e

; .^ęsuiowo. 
449

E Zmiana lokalu =
BIURO TRAN! PORTOW E

Adolf* Sterna
przeniósł* się z dniem dzisiejszym ru 
ulicę ŚW. J*na 1. 18. — Polecamy si< 
do dalszych usług. 1801

P p 7 u i D r h a ł » n  ‘  u d*id a r iI T ty jK lłllin C  '  leVc>i języka angie1 
skiego* Wiadomość: Dietlowska L. 
w sklepie p. Ostera między godzin^
1 2 - 3 .  l s l i

W O L N O Ś Ć !

R cla k to ?  na.czoiny i ody i*?, td<isilny Dr. W ilhelm Bertwlhaanmcr. — b ru k  M . Deutacherm, Kraków, B ożego Ciała 10 Telefon 1556.


